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W ten sposób chcq zdławić ruch postępowy 
Protes '13 przywódców 
Komunisłycznei Partii USA 

munistyczna jest prześladowa­
na, a jej przywódcy wtrącani 
do więzienia za to, że stawiają 

·Cena to l"I'• 

DZIENNIK 
f.ODZKI 

Wy.sok ie odznaczenia państwowe 
dla zespołów i artystów 

biorqcych udział w występach w ZSRR 
NOWY JORK. Od przeszło 

9 miesięcy łrwa proces 13 przy 
wódców Komunistycznej Par­
tii USA, zainscenizowany 
pn:ez amerykańskie koła rzą­

dzące w celu zdławienia partii 
i wszelkich ruchów postępo­
wych w kraju. 

opór planom wojennym, de----------------------------

WARSZAWA. - UCHWAŁĄ RADY PARSTWA Z DNIA 15 
STYCZNIA 1953 R. NADANE ZOSTAŁY WYSOKIE ODZNACZE­
NIA PAN°STWOWE POLSKIM ZESPOŁOM I SOLISTOM, BIORĄ­

CYM UDZIAŁ W WYSTĘPACH ARTYSTYCZNYCH NA TERENIE 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. maskują spisek, którego -:e- Rok IX nr 14 (2642) Łódź, pl11:tek 16 stycznia 1953 r. 

Iem jest zdobycie panowania ------------------·---------------------------------­nad światem", 

Członkowie Krajowego Ko­
mitetu Komunistycznej Parta 
lJSA, oskarżeni Elizabeth 
Fl;tnn i Pettis Perry, którzy 

Wyrok w procesie 13 przy­
wódców Komunistycznej Par­
tii USA spodziewany jest w 
końcu bieżącego tygodnia. Wyróżnienie artystów polskich w ZSRR 

Ort!eTl!'DI „Szta..nt!ar Pr&CY" I 'kia~ 

sy zo!l't.al odznaezony zespół Pail­
stwoweJ Opery ;m. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu za wybitne 
osiągnięc i a artystyczne oraz za 
popularyzację polskiej SZ'tukl ope-

bronili się sami, zdemasko- ---------------------------­

jest zaszczytem i zachętq 
rowej w kraju 1 za granicą, a 
zwłaszcza za wysoki poziom ideo­

wo-artystyczny przedstawień ope­
rowych w Moskwie w dniach od 
13 grudnia 19:;2 r. do U styeu>.ia 
i953 r. 

w~li prowokacyjny charakter 
całego procesu i udowodnili, 
:ie Ministerstwo Sprawiedli­
v:ości wytoczyło im sprawę, 
ponieważ brali udział w walce 
o pokój. Obrońcy pozostałych 
oskarżonych zdemaskowali w 
swych przemówieniach sprze­
czne i z gruntu fałszywe ze­
znania płat.nych konfidentl>w 
ministerstwa sprawiedliwości. 

Na wczasach zimowych 

Obrona wykazała również, 
ze prokurator nie zdołał udo­
wodnić twierdzenia rządu 
USA, jakoby oskarżeni brali 
udział w spisku. Proces - pod 
kreśliła obrona - toczy się 
faktycznie przeciwko ·ideom 
politycznym. 

Jako ostatni przemawiał we 
własnej obronie Pettis Perry, 
oświadczając wobec ławy przy 
sięgłych: „Żyjemy w decydu-
jącym okresie, kiedy narody 
świata muszą uczynić wielki. 
historyczny wybór - wojna 
lub pokój„. Ludzie, rozporzą­

dzający bogactwem i władzą 
władający i rządzący naszym 
krajem popychają go ku W')j­

nie wbrew woli narodu ... 
Obecny proces jest wYnikiem 
i~h kampanii przygotowani 
do nowej v."Ójny. Partia Ko-

Ludzie pracy z calego kraju 
spędzają wczasy zimowe w 
pięknie pol<Yłony<·h miejs-eowo­
ściaeh w Ta!raeh, Beskidach 

i Karkonoszach. 
Na rojęem: Szklarska Poręl>a 

wfele śmie<"hu t rado~<'f da­
je wczasow'<"7.0m zabawa w 

śnieżki. 

CAF - fot. Kuperman 

Przygotowania w ZSRR do obchodu 
. 29 rocznicy zgonu 
łodzi i rza Lenina 

W piątą rocznic41 
powstania 
Koreańskiej Armii 
Ludowej 

PEKIN. Agencja 2'owydi 

MOSKWA (PAP). W całym 
Związku Radzieckim trwają 
przygotowania do obchodów 
Z9 rocznicy zgonu Włodzimie­
na Lenina, przypadającej 21 
stycznia. Masy pracując~ 

ZSRR z pietyzmem czczą 

świetlaną pamięć Włodzimie­
rza Lenina, założyciela Partii 
Komunistycznej i Państwa 
Radzieckiego. W fabrykach i 
i.akładach przemysłowych, w 
instytucjach i w szkOłach od­
b)•wają się odczyty i wykłady 
na tern.at: „29 lat bez Lenina, 
pod kierownictwem towarzy­
sza Stalina szlakiem leninow­
skim" 
Tysiące mieszkańców Mos­

kwy i goście stolicy radziec­
t-oczn!cy powstania armii Judo- kiej zwiedzają centralne mu­
Wej. Na naradz e powoła.no centrllll 

zeum im. Lenina. Zwiedzający 

tł.in donost z Phenianu, te dnia 
I luteco mija pląta roczn\.ca. pow­
st..n la. koreańskiej armil ludowej. 
l>rasa koreańska donosi o .JOS!e­
dzen!u Komitetu Centralnego 
Zje<inoezonego Demok:ratyc:mego 
!'rontu PatrlotycznegQ Korei, na 
którym omówiono sprawę przy­
li:<>towań do obchodu doniosłej 

ny komitet przygotowawczy. z se- . 
kreta.rum komitetu centralnego z wi~lki~. za~nteresowa~iem 
koreańskiej Partii Pracy Pak zaznaJai::ua.Ją się ~ m~te~iah~ 
czan-Ok na czele. / mi, posw1ęconynu zyciu i 

działalności W. Lenina. 

Uchwała Centralnej Rady Rządowej 
w sprawie zwołania 

DRólnochińskiego zgromadzenia .ludowego 
PEK!N. - Agencja Nowych Chin 

Ogłosiła. komunikat, donoszący, te 
'\lv dnia.eh 13 I 14 StYC21Dia. odbyły 
się obrady CentraJneJ Ludowej 
kady RządoweJ, 

Przemawiają<: W toku obrad 
l>temier czou En-Lal uprop0no­
Wał, by centralna Ludowa Rada 
ltządowa powziela uchwalę w •pra 
Wie zwołania w 195Z roku drogą 

l>owszechnych wyborów - rejono 
wych. okręgowych, miejskich 1 

.Prowincjonalnych zgromadzeń lu­
dowych, a następnie ogólnoch'ń-

6klego Zgromadzenia Ludowego w 
Celu µchwalenia konstytucji Chfń 
•klej Republik! Ludowej. zatwler 
dzenia pięclolet!Uego planu gospo 
darczego I dokonania wyboru cen 
tra1nego rządu ludowego 

Prop0zycja Czou En-Laia zosta­
ła P<>parta przez wszystklch mów­
ców. którzy zabierali głoe 

Centralna Ludowa Rada Rządow:a 
Powołała komisJP pod przewodni­
ctwem Mao Tse-Tung'a dła 01>ra­
eowan1a. projektu .kon.stytuejl 

Chli\skleJ Republiki Ludowej oraz 
komisję dla o.pra.cowanfa projektu 
ordynacji wybol'C1!ej pod pr:rewod 
nictwem CZO'll En-Laia.. 

. ~ ·.·.· •• w.oo~ 

Bolesław Bierut 
zwiedził 
teren budoYłY 
Pałacu Kultury i Nauki 

dla wszystkich naszych twórców 

Serdeczne powitanie 
artystów polskich po sukcesach w Moskwie 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 15 bm. po dłuższym po­
bycie w Związku Radzieckim powróciły do kraju: zespół 
Państwowej Opery im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu, 
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze" 
ora.z artystki Halina Czerny-Stefańska i Wanda Wiłkomir­
ska. Wraz z artystami powrócił wiceminister kultury i 
~ztuki J. Wilczek. 

Powracających artystów, któ rektor Opery Poznańskiej W. 
rzY. występami swymi tak bar Bierdiajew, który podkreślił , 
dzo przysłużyli się sprawie iż wszyscy artyści powracają z 
zacieśnienia więzów przyjaźni uczuciem dobrze spełnionego 
z bratnim narodem radziec- obowiązku i z niezapomniany-
kim, zapoznając społeczeństwo mi wrażeniami. Największym 
Moskwy z przodującymi osiąg przeżyciem artystów była obec 
nięciami sztuki Polski Ludo- ność Józefa Stalina na pożeg-
wej witali na Dworcu nalnym występie. 

Orderem „SmandM Pracy" n: 
klasy został odznaczony Państwo­
wy Lu<lowy Zespół Pleśn1 I Tańca. 
„Mazowsze" za wysoce artystycz~ 

ne opracowanie I wzbogacenie pol 
skich pieśni l tańców ludowych, 
upowszechnienie Ich w kraju i po­
pularyzację za granicą, zwlaSŁCza 

w dniach od 3 do .U stycznia br. 
w Moskwie. 

OrderP>m „Sztandar Pra.cy" Y 

klasy został odznaczony dyrektol" 
i k!erownlk artystyczny Pań9two­
wej Opery w Poznaniu prof. Wa­
lerian Bierdiajew za wybitny 
wkład pracy w przyg0 towanie ze­
społu operowego do występów w 
Moskwie, jak równ i eż Ul systema­
tyczne podnoszenie poziomu arty­
stycznego opery. 

Orderem „Sztandar Pracy" I 
klasy została odznaczona najwy­
bitniejsza poiska pianistka młode• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Głównym w Warszawie: mini- -----------------

ster kultury i sztuki w. So- Sprawa walki o pokó1' naszym 
kors ki, wiceprzewodniczący 

ZG TPP-R S. Matuszewski, • • ' ' zadan'tem 
sekretarz generalny KWKZ na)WaznlejSZym 

~N:;f~cz~;~~~=:i~;rz~ft~;~ Księża szczecińscy zapoznali się 
przedstawiciele świata arty-

WARSZAWA. Dnla 15 bm. ~tycznego i delegacje młodzie- h ł K p k . w· d . 
Prezes Rady Ministrów ob. ży szkól artystycznych. Obec- l UC wa ą onrrresu o OJU w IB n1u 
Bolesław 'Jierut w iowarzy- ny był przedstawiciel WOKS S 
stwie ~łonk-Ow Biura Polity- w Polsce J. G. Safirow. SZCZECIN. w dniu 13 bm.I ży przyjęło jako wytYczn& 
cznego KC PZPR oraz człon- W imieniu rzadu Polskiej obradowało w Szczecinie roz- swej dalszej pracy włączenie 
ków Rady Państwa 1 Rządu Rzeczypospolitej Ludowej mi- szerzone plenum Okręgowej wszystkich księży zrzeszonych 
zwiedził teren budowy Pałacu nister W. Sokorski powitał Komisji Księży przy ZBOWiD, w Okr. Komis j i do aktywpej, 
Kultury i Nauki w Warszawie. serdecznie artystów, wskazu- na którym szeroko omó•viono pracy w Komitetach Frontu 
Zwiedzających powitali: na­

czelny inżynier budowy T. N. 
Szczypakin oraz zastępcy kie­
rownika budowy wiceministra 
Inżyniera G. A. Karawajewa: 
inżynier G'. I. Baskakow 1 in­
żynier A. N. Pieczonkin. Szcze­
gólne zainteresowanie zwie­
dzających wzbudziła potężna 
mechanizacja i technika pro­
cesu budowy oraz tempo roz­
woju prac, znajdujących się w 
pełnym biegu mim<> niskiej 
temperatury. 

Sun Czin-Lin 
opuściła 
Moskwę 

MOSKWA. Dnia 14 bm. 'W'f­
jechała z Moskwy do Pekinu 
po trzytygodniowym pobycie 
w ZSRR wiceprzewo<iniczaca 
Towarzystwa Przyjaźni Chiń­
sko-Radzieckiej Sun Czin-Lin. 

W czasie pobytu w Moskwie 
Sun Czin-Lin zwiedziła mau­
zoleum Lenina, gdzie złożyła 
wieniec. Zapoznała się on.a z 
pracą placówek kulturaloo­
bytowych, zakładów medycz­
nych i innych 

No froncie w Korei 
Na Zldję-clu: Jednostka pi-uelw­
lollllicza o<:holnik6w cbińskloh 

w akejl. 

jąc, że dostąpili oni wielkiego obrady . i uchwały Kongresu Narodowego. 
zaszczytu: na koncercie zespo- Narodów w Obronie Pokoju w 
łów solistów polskich obecny Wiedniu. Po referacie ks. Ja- Zebr.ani księża zapoznal'ł słę 
był wódz postępowej ludzko- na Czarneckiego wywiązała także i omówili ujawnione 
ści. wielki przyjaciel narOdu się szeroka dyskusja, w któ- ostatnio fakty wrogiej działal­
polskiego, chorąży światowe- rej księża woj. szczecińskieg<J ności niektórych dostojników 
go obozu pokoju - Józef Sta- wskazywali na zadania, stoją- kurii biskupiej w Krakowie i 
!in • ce przed kapłanami w ich dzia oświadczenie złożone na ten 

Minister Sokorski podkre- łalności: „Na pierwszym miej- temat przez episkopat polski. 
ślił, że wyróżnienie artystów, scu naszej pracy i działalnoś:i Przestępstwa ujawnione w kra 
którzy bawili w Moskwie, je9t społecznej powinniśmy posta- kowskiej kurii biskupiej spot­
zaszczytem dla wszystkich na- wić sprawę walki 0 pokój _ kały się z ostrym potępieniem 
szych twórców i pracowników mówił m. in. proboszcz parafii księży szczecińskich, o czym 
kultury, jest ono jednocześnie Trzcińsko - Zdrój ks. Tadeusz świadczy przyjęta rezolucja, 
zachętą do dalszej co owoc Sorys. Pracą naszą nad utrwa- w której potępiają oni tych 
niejszej pracy i wal rea- leniem pokoju powinniśmy dos~oj!1ików ku~ii kra.koMikiej 
!izm socjalistyczny w sztuce, rozwijać poprzez ciągłe wpro- i. ~sw1adczają, ze u~ział kat-0-
0 narodową kulturę socjali- wadzanie w życie porozumie- h~o~·· a tym bardziej ducho­
styczną. nia zawartego między rządem w1enstwa ~ a~cji podziemnej 

W odpowiedzi przemówił dy- i episkopatem, poprzez zachę- i d:vwersyJ!1eJ, wymiel"ZOłleJ 
canie wszystkich księży i wier przeciw~o mteresom P<>lski 
nych ziemi szczecińskiej do LudoweJ Jest spneczne z do-

126 hl 6 
codziennej ofiarnej pracy brem narodu, jak również c op w I nad realizacją zadań Planu s~kodliwy d'.a ~ziałalności koś-
6-letniego, Winniśmy systema- c1oł.a ~a~ohck1ego .. w Polsce; 

Ofrzymało Odznakę tycznie uświadamiać wiernych „!"fY ksi~za szczecmscy s.tarac 
o konieczności całkowitego się będziemy wykazywac na-

W ZOfOWegO hodowcy wykonywania obywatelskich ?zą lojalność ~o?ec pańs~a 
obowiązków wobec państwa". Jeszcze aktywnieJszą wspoł­
~ pracą w realizacji wspaniałe­
ł'O zapoznaniu się z uchwa- go programu Frontu Narodo­

lami Kongresu Narodów, roz- ·wego" - Obwiadczają zebrani 
szerzone plenum Komisji Księ w zakończeniu rezolucji. 

WARSZAWA. W ostatnich 
tygodniach, w wielu powia­
tach podczas uroczystych sesji 
Powiatowych Rad Narodo­
wych, roz.poczęto odznacwnie 
przodujących hodowców trz.o­
dy chle\\rnej odznaką „Wwro­
wy Hodowca". Odznakę tę. 

nadawaną przez państwo za 
wysokie osiągnięcia w hodowli 
trzody chlewnej oraz za rze­
telne wywiązywanie się z -!o­
staw obowiązkowych, otrz:v­
mało dotychczas 126 hodow­
ców - członków spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarzy 
indywidualnych. 

Fala słra!k6w 
w Brazylii 

Zdław,ienie opozycji 
- oto cel machinacji rządu francuskiego 
przeciw deputowanym komunistycznym 
PARYŻ. - Dnia lł bm. odbyło 'sprawozdanie m1n1stra obrony na­

się posiedzenie specjalnej podko- rodowej Plevena, który równie.t 
misji ZgromadzenJa Narodowego tądał pozbawienia nietykalności 

której polecono rozpatrzyć tąda~ ro~S~ls;~~~ °c?e~~~W~C~~~~= 
nia w sprawie oddania pod sąd nistycznych Gdy tądanla te do­
grupy deputowanych komunistycz szlv do wiadomości S7erok:ch 
nych - sekretarza KC Jacques mas. pod adresem komisjl Zgro­

madzen ia Narodowego, zajmują­
Duel0'5, członków Biura Pol!tycz- cej się sprawą nietykalności poseł 
nego Francuskiej Partii Komuni- skiej. zaczęty napływać liczne re­
stycznej Etienne FaJon•a, Raym-0n zolucje l depesze protestacyjne 

NOWY JORK. Prasa donosi. 1a Guyot 1 innych. przeciwko prześladowaniu Duclos 
i innych komunistów. 

że str 30 tysięcy włóknia- Jak wiadomo. jut w pddzle<ml-
rzy Rio de Janeiro trwa. Str<ij ku 1952 roku prokuratura trybu­
kuje również 4.200 robotnikó·,1; nału wojskowego w Paryżu doma-

ł l 'k' . 1irała si ę pozbawień a nietykalno-
orze~ys u w o 1e~niczego . w tci poselskiej 1 oddan1a pod sąd 
stame Santa Catarma i tysiąc Duclos, F.lJon•a. Guyot i !l'Zeregu 
~obotników Hipodromu w Sao innych deputowanych komuni­
Paulo. Strajkujący domagają stycznych. Dnia 21 patdziernika 
. . deputowanym do Zgromadzenia 

Slę poprawy warunkow pr'.CJ. N;u·odowego .wręczono obszerne 

Przemawiając d·nLa. 14 bm. na 
posiedzeniu specjalnej podkomisji 
Duclos oświ adczył, te „tądanla., 

by rozpoczęto prześladowanie ko­
munistów mają jedynle na eelu 
zdlawienle opozyejl wobe<: polit7-
kl rządowej". 



Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zes9ołów i arłysl6w 

biorqcych udział w występach w ZSR~ 

U korea9'skich dz:eci 

Odz·yskany uśmiech 
Krótkie _!!iScia 

ac Carłhy 
w tarapatach 

Gołotczyzna k. Ciechanowa 
w styczniu. 

za.stała je kiedyś zebrane przy 
łóżku. Poprzez wieniec nachy­
lonych głów spojrzała do środ­
ka: na papierku leżało kilka­
naście drobnych nasionek. 

rozlegał się chór świeżych, 
młodych głosów, śpiewających 
piosenki. Polskie melodie bar- Osławiony senator ame1'7'­
dzo przypadły im do serca. kański Me Carthy jest prze­
Wiele ich umieją już na pa- wodniczącym senackiej komi­
mięć. Znają też polskie tańce. sjj śledczej i od dawna posta­
A taniec - to w ogóle ich ży- nowił sobie straszyć łudzi 

(Dokończenie ze str. 1) 

10 pokolenia Halina Czerny-Ste­
tadska, z.a wybitny wkład pracy, 
stałe pocLnoszente poziomu swej 
sztuk! planietycznej 1 popularyza­
Cj~ polskiego repertuaru fortcpJa 
ll<>weco w kraju I za granlc11,. 

Kreytem Oflctttklm Orderu Od­
rodae\llla Polski roetala odznaezo­
na: Wanda Wlłkomlnka, artyst.ka-
11krzypaezka, laureatka II konku r­
IU skrzypcowego im. Henryka 
Wlen1awllktego oraz wielu Innych 
konll:ursów mlędzynarod-Owycb . 

Knyt.em Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni zo­
stali wybitni polscy aollśei opero­
wi: 

l Marla Foltyn, artystka-śpiewacz­
ka, sollstka Państwowej Opery w 
Warszawie, 

Anto.nloa B:a-weeka, arty9tka­
śpl ewaczka, solistka Państwowej 

Opery im . . Stanisława Moniuszki 
w Pozna.n!u, 

Wacław Domlenle;ckł, arty11t1-
śplewak, solista Pai\stwowej Ope­
ry L'n. St Monlmr.zkl w Poznaniu, 

Ahtksander Klono"•sld, artysta­
śp!ewak, solista Ptństwowej ~pe­

ry Im. S tanisława Moniuszki w 
Poznaniu. 

Ponadto nadane zostały odma­
czcnla państwowe S"Zeresu Innym 
wybitnym artystom Opery Po· 
znaYlsklej. 

I i tają nas z.wykłym „dzień 
dobry". Jednak w ustach 
śniadych korea11skich 

dzieci nabiera to słowo zupeł­
nie innego brzmienia. Wyma­
wiają je „cjendobry". Bez śla­
du onieśmielenia podchodzą 
witają się1 zagadują, uśmie~ 
chają się życzliwie. 

Chodzimy po korytarzu, roz­
mawiając. Nieopodal ktoś gra 
na akordeonie. W jednej chwili 
dziewczęta chwytają nas za 
ręce i ciągną do tańca. Kręci­
my się w rytm śląskiego wal­
czyka, którego polskie słowa 
podchwyciła już cała dzieciar­
nia. Spiewamy, Ale oto zrywa 
się Okrzyk: Niech żyje Korea! 

- To kwiaty, Korea - wy­
jaśniły , Nie mogły się docze• 
kać wiosny, żeby je zasadzić 
w doniczkach. Z niecierpliwo­
ścią wyglądały pierwszych kieł 
ków. 

Zacierają się 
wspomnienia 

wiol. Wystarczy, by ktoś za- ń czął grać lub śpiewać - już „czerwonym niebezpiecze -
obejmują się i krążą miękk•) stw~". Na razie nie poszedł 
po sali. Te dzieciaki są zresztą jeszcze śladami obłąkanego 
uzdolnione w3zechsłtonnle. Forrestala, ale jest już na naj 
Mają zespół artystyczny. który lepszej drodze. Oto bowiem 
często występował z koncert!! dziennik „New York Post" do­
mi w spółdzielniach produk- niósł, iż sen. Me Carthy zamie 

Niestety, koreań&kie kwiaty cyjnych, POM-ach i okolicz- rza oskarżyć 0 „komunizm„ 
nie wzeszły. Ale w sercach ma nych szkołach. Młodzież po- T 
łych Koreańczyków zaczęła znawała ludzi, zawierała zna- pre_z. rumana zaraz, gdy ten 

Nowy gabinet francuski 

- Manza. Niech żyje - od­
powiadają chórem. 

Takle było pierwsze nasze 
zetknięcie z dziećmi koreań­
skimi w Gołotczyźnie. 

kiełkować miłość do nowych jomości z polską dzieciarnią, z!ozy ur:uid prezydencki. „New 
opiekunów. Serdeczność. którą zwi!!dzała gosPodarmwa spół- York Post", pragnąc wesprzeć 
okazywali im wychowawcy, dziekze i ciekawie oglądała autorytet senatora, drukuje 
sami do głębi wzruszeni losem maszyny. Ich zainteresowanie przy sposobności wypowiedź 
tych dzieei. przywiązała je do mechaniką przekracza ramy jego współpracownika, nfeja• 
całego personelu. Na kucharki ciekawości. Kilkunastu star- kieg0 don Surine, b . agenta a• 
zaczęły wołać „mama", na dy· szych chłopców jest już w merykańskiegc gestapo. któ,..,.. 
rektora „tata", dodając do te~ Warszawie w sz:kołach zawodo .„ 
go „traktor", bo „dyrektor" wych, gdy nauczą się zawodu. oświadczył: „Senator Me Car­
było za trudne do wymówie- wrócą do Korei, bo tam są thy nikogo 1 niczego się nie 

Mała akordeonistka jest tak 
samo ciemnowłosa, jak jej 
wszystkie koleżanki. Nazywa 
się Li Dzien-Sim. Rozmawiam 
z nią. Wypytuję o dzieciństwo. 
Rodzice mieszka!; w Ham-Hun. 
gospodarowali na roli. 

A potem... Oczy Li Dzien­
Sim na wspomnienie otwierają 
si~ szerzej niż zwykle i zacho­
:lżą łzami. Spuszcza wzrok l 
mówi: · 

- Tatuś i mama umie... u­
mer.„ umarli. Samolot ... Plan­
gf - kończy po koreańsku, a 
p0 chwili dodaje jeszcze jedno 
głucho brzmiące słowo: 

- Bomby.~ 

nia. Był „brat", była „siostra" bardzo potrzebnL boi. Obserwujcie pilnie, co on 
- jak gdyby tu, wśród pol- Jeden kłopot uczyni. Czyny jego stworll\ 
skich wychowawców odnajdy- historię". 
wały swe utracone rodziny, ży Początkowo trudno było so- Z edn k wiołGwa potrzeba kochania, anim j a Me Carth:r 

bie z nim poradzić. Kuchnia. d t tak właściwa wszyS'tkim dzie- przystąpi o worzenia histo-
Dziecl bardzo tęskniły za swy 

ciom, znalazła ujście. Znalazła mf ulubionymi potrawami. Ale rii, niestety. sam znalazł się w 
też ujście wrodzona dzieciom i na to znalazł się sposób. W nie lada tarapatach. Oto nieja­
chet'. odpłacania tłobrym za jadłospisie figuruje dziś potra- ki sen. Benton wniósł przeciw 
dobre, mali Koreańczycy wa pod nazwą kim-cl. Jest niemu do senatu oskarżenie o 
świetnie się uczą. Opanowują to drobno poszatkowana kapu- korupcję. Badania odpow1ed· 
bardzo trudny dla nich język. ta d 6 i k 1 polski. Celują w naukach ścl- s • o kt rej w w el kh i o- niej podkom! ji senackiej wy-
słych, matematyce i fizyce. Na ściach dodaje się paprykę i ce kazały, że Mac Carthy, którego 
zywają zresztą te przedmioty bulę. Ulubiona zupa - to coś uposażenie senatorskie wynosi 
oodobnie: „siostra - matema- v.• rodzaju kapuśniaku ze slod- 15.000 dolarów rocznie, zdepo-

kiej kanusty na wieprzowinie, ł · tyka". „mama - geografia" ó ,,. nowa w ciągu ostatnich 4 lat r wnież z obfitym dodatkiem 
Ochrzciły przydomkami nawe• papryki. Do zuoy _ ryż, goto· na swym prywatnym rachun_:: 

Kwiaty Z KoreI• nau~zycieli ~iologa, który d~u wany na wodzie, bez odrobiny ku bankowym 73 tys. dolarów. 
go ~m opowiadał o b•.idowi~ soli. Taki obiad - to dosłow- Ponadto, przekazał na tenże 

Trudny był ich początkowy roślm~, ?azwały „t~ta-łodyg~ nie p0lce lizać. Sniade, pulch- rachunek prywatny kontrybu-
okres pobytu w Gołotczyżnie. 1 tak JUZ z~stało. _Nikt dziś me ne palce. ej<> w sumie ponad 10 tys. do-

I 
nazywa go maczeJ. • • • " Ssopka Re-ne Mayera. 

nne otoczenie, inne warunki, Niepostrzeżenie, powoU do- larów, wypłaconą mu na rzecz 
l'n 3'ę k oz· i b ł d ł Żegnamy si0 

• .Jeszcze raz ob ny zy . 1ec Y Y os o- konywał się w umysłach tych " kierowanej przez niego komi• 
Wnie Przesiąknl.„t strach - i rzucam W7t"okiem uśmiechnl"-„ e eu.. dz ecl proces zacierania tra- " sjj śledczej oraz półtora +.rsią-
Po nocach budziły się z krzy- g! b t . N t te buzie. Zaprzyjaźniliśmy się .„ 
Idem. gdyż nawet we śnie cznyc wspomn en. a s~u ł z tą p;romadką, sami nie wie- ca dolarów, otrzymane na „ak-
1Vspomnlen1a nalotów nie da- n~ twarzach uśtmlech CY dząc kledv. Oto patrzą na mnie cję walki z komunizmem". 

Wały ,_ spokoJ·u. w pierw- g ciem coraz częs szym. klo- czarne błvs?:czące ocr.v 15- Manipulując swymi kwotami 
uu raz weselej z otwartych o en 1 · ' · . 

tofle 
0 

wierzchach tekstylnych szych dniach na dtwlęk silni- etn1ego O-Hien Czil, którego na giełdzie, Mac Carthy zaro-

Nowe gatunki 
„całorocznego" obuwia 

- Damskie na słupku 
i płaskim obcasie 
Skóra na skórze 
dla mętczyzn 

- popularne „gdynki" Do- lt.a samolotu pasatersklego, kt6 N rodzice z~inęli t>Od gruzami bil np. w ciągu ostatnich dwu 
świadczenie wykazało. te wię- ry przelatuje nad Gołotczyzną OW i do.mu, gdy był w szkole. miesięcy · okrągło 17 tys. do a-
ksz:ym popytem cieszyły się do w drodze do Gdańska _ w pa- od k f I Widzę zawadiacko uśmiechnię rów. Rzecz najznamienniejsza 

- tej pory „gdynki" o wierz- nicznym lęku chowały się pod p 58 ft arz 5 lftU tą twarz szczupłego Ok Te- - konto bankowe wykazuje. 
chach jednokolorowvch w bar· łóżka 1 trzeba było długo im WARSZAWA. R d .Jun, które~o ojciec zginal przy iż ten osobliwy rozwój finan- · 
wach pastelowvch Zatwierdzo- tłumaczyć, że w tym kraju sa- . . Prezes & Y pracy w fabr~ce. a matka w sów Mac Carthy'ego zaczął siq 

. ż d k Min!strow mianował ob. Ka- zawalonym mieszkaniu. żegna właśni·e w 1950 r tj od cza"'• 
no JU wzory do pro u cjj tzw molot nie niesie śmierci. zł I Ols kl pod ~~ 
damskich ,,!lpec.fałek". „Spe. Tęsknotę wypłakiwały w po m em zews e~ se- my dziec\ nogodne i w~sołe, wszczęcia przezeń ;,kampanii - Na wiosnę-zdrowe 

i higieniczne cJałkł'' będą miały obcas z dre du~zki. kretarzem stanu w .1..linlster- dzieci, którym przywrocono antykomunistycznej!" 
stwie Przemysłu Chemicz.-,e- dzieciństwo. 

wna, spód ze sztucznej skóry Gdy wychowawca głaskał za go. O~lądam słe jeszcze na dom Wprawdzie na tle morza a• 
specjałki bardzo odpornej na ściera!· lane łzami buzie, pytając, co • • • Widzę u wejścla naois, który fer korupcyjnych w USA afe-

ność, za.a wierzch tekstylny Im jest. odoowiadały: - tata, ..,. 23 listopada 1951 roku witał ra Mac Carthy'ego niewątpll• 
Chcąc zwiększyć w sklepach 

asortyment obuWia „całorocz­
nego" (buty używane zarówno 
zimą jak i latem). Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórza­
nego rozprowadzi już w naj­
bliższych dniach do swych skła 
dnie hurtowych w cBlym kra­
ju, a te z kolei niezwłocznie 
przerzucą obuwie do punktów 
sprzedaży - około 50.000 par 
półbucików damskich na pła· 
tikim obcasie i „słupku", skó­
rzanych - na zelówce skórza­
nej pojedynczej - w kolorach: 
brązowym i czarnym. Będzie 
to bucik mocny, wysokiej ja· 
kości, dla którego nie straszne 
będzie błoto i deszcz. Cena je­
dnej pary wahać się będzie od 
500 do 520 zł. Sklepy łódzkie o. 
kzymaJą do sprzedaży ponad 
4.500 par tych bucików. 

gładki bez deseni. Będzie to smu~no ... Korea.:· W('>.RS ... AW~„ Prezes Rady ?rzvb:vwaiące dzieci: wie nie jest największa, nie-
pantofelel< tani - para koszto Wierne, kochaJące swój kraj I Mlrustrów nuanował ob. Int. ..Nasz dom 3est waszym do- mniej jednak całkowicie wy-
wać będzie_ ca 50 zł i zapewne rizieciaki. Każdą domową pa· Adama Kowalskiego podsekre- mem". jaśnia jego gorliwość .w posil„ 
znajd_zie wiele amatorek. Kolo mfątkę ot<1czają czcią, jak re- tarzem stanu w Ministerstwie To się już stało I kowaniu sit.; czerwonym" 
ry wierzchów będą różne. (8) 1 !ikwie. Kierowniczka szkoły Przemysłu Chemicznego. · · (Ibis) straszakiem. " 

Równocześnie łodzianie (nie 
łodzianki) będą mogli nabvć 
1.500 par półbucików męsktc'li, 

„Precz z kapłtatizmem.t 
Precz z brytyjską ł ameryka 

ską niewolą/ 
Precz z tra.kta.tem anglo-trac­

kim! 
Precz z falszowa.nymł wybo­
rami/ 
My chcem.11 Pokoju!" 

George Bidwell 
, 

Swit nad· Arabią 
Gdy w toku 1945 po raz ostatni by:_ narodoWi irackiemu. Produkcja jest 

łem w Iraku, przyjechałem drogą lą- zmonopolizowana przez Irackie To­
T;ik!e napisY wldnfeją na trans- · dową z Iranu, po przebyciu trudno warzystwo Naftowe, w którym o­

parentach, niesionych ulicami Bag- dostępnych łańcuchów górski;h. Nę- prócz przeważającego kapitału bry­
dadu, Basry, Mossulu 1 Kirkuku w dza, głód, warunki mieszkaniowe w tyjsklego reprezentowany jest kapf· 
czasie pochodów 1 manifestacji, któ- ~agdadzle i w Basra były przerata- tał amerykański i franru~ki . Sumy, 
rymf naró'1 Iracki demonstruje swo- Jące. Ludność żebrała. podczas gdy wypłacane rządowi trackiemu za pra­
ją wolę włączenia się do coraz po- nieliczna gruoa bogatych kupców i wo eksploatacji terenów naftowych 
wszechn!ejszej 1 coraz potężniej!zej wielkich właścicieli ziemskich wraz przez Towarzystwo, nie wystarczają 
walki narodów Afryki i Azjf 

0 
nie- z kolonią Europejczyków, na którą nawet na opłacenie armii irackiej. co 

podległość demokrac1ę 1 
pokój składał się wyższy personel towa- wynosi około 50 proc. budżetu pań-

T si ce ' i · · rzystw naftowYch i ogromne misje stwa. Tak więc podatki ludu irackie-
! Y ą g? ewnyc1:1 mieszkańców wo.iskowe - mieszkała w luksuso- go muszą pokrywać koszty utrzyma-
~aku urządziło burzl.i wą demonstra- wych pałacach. pędząc życie na r.a- nla tej armii. płlnulącej llnlf komu­
CJę :rzed Ośrod.klem Informacyjnym bawach. przyjęciach 1 nieróbstwie. nlkac:vjnych brytyjskiego Imperium 
am asad:v USA, bud;vnek obrzucono Kontra6t był wstrząsający i chronia.ceJ· ropo naftową przed }ej 
kamieniami 1 podpalono Zaatakowa- · " 

Ó 
· • b. prawym właścicielem, ludem irac-

no r wmez 1ura brytyjskiej agencH Od tej pory warunki życia ludno-
prasowej „Arab News Agency" i do- śc1 pracującel jeszcze 1ię pogorszy- kim. 

brązowych i czarnych, gatunek 
- „skóra na skórze", to ma­
czy wierzchy i zelówki będą ze 
skóry. Cena tego półbucika bar 
dzo odpornego na wilgoć, bę­
dzie wynosiła 560 - 600 zł. w 
zależności od tego, czy zelówka 
,fest pojedyncza czy podwóJna. 

S7.czętnle zdemolowano gmach zarzą. ły. Liczba bezrobotnych dosi~gła stu Nic dziwnego, te- zubofała ludno§ć 
du rrackich Linii Lotniczych, stano- t:vsięcy, co jest bardzo wysoką cy- robotnicza i chłopska przejawia nie-

W tej chwili CHPSkórz. przy wlących własność rządu. frą przy pięciu m!Iionach mieszkań- zadowolenie Robotnicy z Basra. dru-
gotowuje już nowe modele O· W rezultacie walk ulicmych od- ców kraiu o charakterze przeważnie glego co do wielkości miasta w kraju 
buwia na sezon wiosenno-letni. działy policji zabiły dziesięć osób, a rolniczym. i jedynel(o portu. rozpoczęli w s\er• 
Za kilkanaście tygodni ukażą przeszło sto poraniły Ale ani brutal· pniu 1952 roku strajk. żądając pod-
s!ę w sprzedaży wygodne i pra no§ć policji. ani czołgi brytyiskie. PodczH i:dy poziom warunk6w tycia wyższenla zarobków i prawa organi-
ktyczne pantofle męskie o anf wprowadzenie godzln:v policyj- ludności . stale się obnlta. produkcja t zowanla związków zawodowych. PO· 
wierzchach podobnych do ple- j od wywóz głównego bo<{a-ctwa naturalnego llcia zabiła 23 strajkujących. 

ne wczesnego zmroku. nle złama- kraJu - naftv - wZTasta w n:vbklm d d d I 
clonkt rogoiowej w kolorze ty ducha oporu t nie przerwały co- tempie. w tataeh tH5-19U przf!clętnf! Robotnicy I etu enci w Bag a z e 
szarym I beż, na spodach z gu dziennych demonstracji. wydobycie ropv wahało s\ę około ł.700.0llO I Kirkuku, ośrodku naftowvm. zor-
rny mikroporowatej. Produku. ton rocznie. w 1950 r . osla•nęlo llcz"e ~1rnb:owal; demonstracje. celem wy. 
je fabryka „Odment". w teJ Zdarzenia te są wyrazem niezado.- e.soo.ooo ton. a w r. tHJ skoczyło do rażenia swef sol!darno.ścl ze stra1· 
chwili przeprowadzane są pró- wolenia i oporu. któr„ od lat wrżały s.ooo.eoo ton wobe<' 'Z'W1ęk1zonec1> zapo. kującymi. W!eśn!acy odmówili pła-

. pod powif'rzchnl" dojrze•""a. d trzebowan!a w kralach lmpertal111tvcz• ó h 
by wytrzymałości tych zeló· , ..,. . vv Jąc o- nych, wsku1Pk zatarl!"u i tranem. w li• cenia czvn!z w d1lerżinvnyc szel-
wek. Wstępne doświadczenia 1 ··-ybuchu Koszty utr~ymanlR są dziś stopadzle ts~a r sledemnutoletnl wtad· kom. właścicielom ziemi. W początku 

· w Iraku siedmiokrotnie wvtsze w ca Iraku. krl>l Ff!1sat. dokonał uroczyttf!- li t ad WYb hł ólny t ~k t clałv nadzwvczaj pozytywne re I 
6 4 1 1 s op a . uc og s raJ s U· 

zultaty. Para takich półbutów por wnanlu z rokiem 1939 Robotnicv l!'o po. w e<-enta nowegn ruroe •l'U ropy dentów: przerwano zajęcia w szko-
kOs'T.tow,aó będzie około 200 zł. i chłopi nie mol!'R sobie pozwolić n.a ~a::::;~ ::;"'ij~r~n!~0 mil, prowadzl\Cego łach. irtmriazjach i na uniwersytecie 

1<-unno na1nle7będnle .lszych nrzedmi.:i bagdadzkim, słynnym od . przeszło ty. 
Trudno było do tej pory t6w, nawet sklepikarzom jest cięż- Ale ta rzeka nieustannie płynącej s!ąca lat ogniskU życia umysłowego 

Wśród metod, stosowanych celem 
utrzymania ludu irackiego W impe­
rial!stycmej t klasowej niewoli, je­
dną z najważniejszych jest fałszowa­
nie wyborów. Korespondent „Ti.me­
sa" donosił z Bagdadu: 

„Wynik wyborów Zalety naj~l­
n\.eJ od zorganlzowa.ula rezultató'W przez 
rządu, 

W najświeższych demonstracjach 
w Bagdadzie i w Basra wyróżniały 
się liczne grupy, maszerujące w po· 
chodzie pod sztandarami t transpa­
rentami Irackiegu Ruchu Obrońców 
Pokoju. Pierwszym punktem żądań. 
wysuwanych przez naród iracki, jest 
obrona pokoju; następnym - usu­
nięcie rządów oligarchicmych, dalej: 
bezpośrednie wybory, zlikwidowanie 
brytyjskich baz wojskowych, wypo­
Wiedzenle traktatu anglo-irackiego, 
odesłanie do domu amerykańskich 
„misji" i zerwanie wszelkich paktów 
„obrony" Srodkowego Wschodu. pro­
gram zawiera również postulatY o 
upaństwowieniu nafty, o reformie 
rolnej, głosowaniu kobiet, organizo­
waniu związków zawodowych i po­
wołaniu rzadu opartego o te podsta. 
wowe wytyczne. 

Ruch wyzwoleńczy jest bojowy_ 
zorganizowany i wzrastający w siły . 
Król, generałowie. naftoWi magna­
ci i imperialistyczni dyplomaci :żyją 
w nieustannej trwodze. Naród ira­
cki wie, że kraj Ich ma naftę, pie· 
n!ądze, przestrzeń życiową ł wodę, 
które razem umożliwią stworzenie 
samodzielnej !?OSPodarki. zapewnia­
cej każdemu mleszkańcowl przyzwo­
ite życie. Gdy Irak zrzuci z siebie 
wreszcie jarzmo imneria 'istycznych 
najeźdźców, świt demokracl! ł po· 
koju rozproszy mrok arabskich nocy. 

przekonać nasze panie jak pra ko. ropy nie przynosi żadnych korzyści Arabów. 

ktyczne f higieniczne są pan- ·-------------------·-------------------·----... -------------------
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Listy z Austrii Pierwsze rezultaty 
Dlacżego zginął Kurt Piaf zer? widać już po kilku dniach 
21-LETNI Kurt Platzer z 

Grazu padł na froncie, 
choć, jak wiadomo, Austria z 
nikim wojny nie prowadzi. 

pomocą „kindnapingu", czyli 
porywania ludzi. 

Kurt Platzer na przykład zo 
stał zwerbowany w r. 1948, gOy 
nie miał jeszcze 17 lat. Wobec 

Krótko przed nim zginął rów tego otrzymał fałszywe doku­
nież na froncie 19-letni Alois menty na fałszywe nazwisko. 
Czizegg z miejscowości Kind- Musiał przyrzec, że nikt, łącz­
berg. Ten front - to Vietnam. nie z rodzicami, nie dowie się 

obv.>i.eszczony „rokiem młodzie 
ży". Było dużo szumu, wiel­
kich zapowiedzi, pięknych fra­
zesów itd. Jak ten rok wpły­
nął na sytuację młodzieży? 

W ani jednym przedsiębior­
stwie nie zorganizowano jakie 
goś warsztatu czy kursu dla 
uczniów i praktykantów. Prze­
ciwnie, jedyny taki warsztat, 
jaki jeszcze istniał w wiedeń­
skiej elektrowni został za­
mknięty. Takie warsztaty i 
szkoły istnieją tylko w zakła­
dach przemysłowych, zarzą­
dzanych przez radzieckie wła­
dze okupacyjne. W „roku mło­
dzieży" musieli urządzić wiel­
ki strajk studenci, gdyż „przy­
jaciele młodzieży" znacznie 
podwyższyli opłaty uniwersy­
teckie; strajkowali również le­
karze odbywający praktyki w 
szpitalach (niemal bezpłatnie) 
oraz aplikanci adwokaccy 
„Rok" skończył się większym 
bezrobociem, mz się zaczął. 
Obecnie związek przemysłow­
ców przyrzekł, że stworzy moż 
liwości praktyki dla 10 tys. 
oraktykantów. Ale ta nieocze­
kiwana „wielkoduszność" prze 
mysłowców bierze się stąd, że 
w lutym br. w Austrii odbęda 
się wybory. a przed wvborami 
i przemysłowcy I partie rzą­
dowe są zwykle w sentymen­
talnym nastroju. 

oto „kronika wypadków" na 
przestrzeni kilku dni w Wied­
niu: 

Na Wilhelm-Exnergasse na. 
U'CZYcielce Barbarze S. wY­
rwał torebkę jakiś 13-letnl 
chłopak. Na Mortaraplatz 
dwaj 8-letni chłopcy zostali 
napadnięci przez nieco s!ar­
szych chłopców, których uda. 
Io się złapać. Jeden „bandy­
ta" ma 11 lat, a drugi 13. Obaj 
otwarcie przyznali, że cho­
dziło im o pieniądze. 

W spółdzielczych zakładach 
metalowo-:lrzewnych 

coraz szerze) stosuje się akord 

p 0 zachodnich strefach oku- o jego „posa1zie", z.a którą o-
biecano mu złote gorY. Kon­

pacyjnych Austrii grasują bez- trakt opiewał na 5 lat. W lu-
karnie agenci francuskiej legii tym 1953 r. kontrakt Platzera 
cudzoziemskiej. W samym tyl- kończył się, miał on wrócić do 
ko 1952 roku zwabili oni do le- domu. Pisał, jak bardzo się cie 
gii kilkuset młodych .ludzi, "'!' szy na powrót, zwłaszcza, że 
tym około 200 chłopcow pom- . t stracił palce l · 
żej 18 lat. ~~~i. r~.~~~te góry", które e~~ 

Werbunek odbywa się w róż I obiecywano, polegały na tym, 
ny sposób: za pomoc;ą szantażu, że został ponownie wysłany na 
obietnic i kłamstw, nieraz za front, gdzie poległ. 

Kiedy policia iesł czuina­
a kiedy nie 

Rodzice Fritza Csenara z Un- do egzystencji, to oczywiście 
terpullendorfu dowiedzieli się zada.nie trudne i odpowie­
dopiero p0 kilku tygodniach, dzialne, ale "' końcu żyjemy 
że ich syn został zaciągnięty w społeczeństwie, w którym 
do legii cudzoziemskiej. Młody · mamy obowiązek nie tylko 
chłopak szukał pracy - nada- żądać, ale również dać eoś z 
remnie. Na ulicy zeczepił go siebie ..• " 
elegancko ubrany pan, który Człowiekowi z innego, nie­
opisał mu życie w legii cudzo- kapitalistyczneg0 świata, takie 
ziemskiej w bardzo nęcącyc!-1 apele i takie stawianie sprawy 
barwach. obiecywał mu wyso- wYdają się oczywiście ana­
kie pobory i jednorazowe wy- chronizmem. Są one zresztą 
płacenie takiej sumy, która dla bardziej obliczone na obłudne 
jego rodziców będzie szczę- oszukiwanie bezrobotnvch. niż 
ściem. Natychmiast po zgłosze na wzruszenie przemysłow­
niu się do koszar ubrano go w ców. 
francuski mundur i wraz z in- Dlaczego zresztą przemy-
1ymi ofiarami poszukiwaczy siewcy mieliby mieć bardziej 
:nięsa armatniego wysłano .. nie miękkie serca od „socjalistycz­
iegalnie" przez granicę. Wyso- nych" radnych na przykład? 
otą sumę otrzymał zapewne ten Gdy w tym samym czasie. w 
~legancki pan, a Csenara wsa- g~ud.niu ub: r., ;act.ny bloku le­
jzono do pociągu pod konwo- wicy w wiedensku1:1 ra~uszu, 
jem i wypuszczC'no d(}p1er? w jdr Altman: postawił wniosek. 
Marsvlii Austriackich legiom- by nareszcie wprowadzono za­
;tów · za~Jmięto w twierdzy sadę „równa płaca za równą 
Saint-Jean. Grożono im biciem, pracę" przynajmniej w przed­
ltresztem a nawet śmiercią na siębiorstwach gminy. zarówno 
wypadek usiłowania ucieczki. :hadeccy, jak i socjalistyczni 
nie pozwolono do nikogo pisać radni odrzucili ten wniosek W 
Mimo to udało się Csenarowi dalszym ciągu więc kobiety i 
wysłać do rodziny list - jeden młodociani będą otrzymywali 
jedyny. ---- - · ·· :za równą pracę mniejsze pła-

Wszystko to dzieje się co -::e od mężczyzn. 
prawda nielegalnie. ale wszys-
~y Austriacy doskonale o tym R k ł d • • U 
wiedzą Rząd austriacki ma tł 0 m 0 Zlezy 

Rezultatem bezrobocia I a­
mervkańskich wpływów kul­
turalnych - jest niepokojącv 
wzrost przestęnczości wśród 
dzieci i młodzieży. 

W ubiegłym roku odbył 
proces kilkunastu młodocia­
nych, znanych pod nazwą 
.. Beckmann - Platte" (band:i 
Beckmanna). którzy byli po­
strachem kilku dzielnic Wi ed­
'1ia przez dłu!!ie miesiące Zaj­
mowali się rabowaniem. gwał­
ceniem terroryzowaniem ludzi. 
1\fieszczańska prasa rozpisy­
wała się całymi dniami o tym 
orocesie, smakowicie przeżu­
wała wszystkie jego ohvdne 
szczegóły, nie pisała tylko o 
tvm. że ci chłopcy w w'eku 
17-20 lat mie~iacami. niektó­
rzy nawet latami daremnie I 
>zukali pracy, a czas - jedyne 
c .... mieli w nadmiarze - zabi­
iali lekturą kryminalnych ro­
man.sów i oglądaniem amery­

Sprawa 19-letniego Norber. 
ta Błahy i :n-letniego Józefa 
Gigerla skończyła się bar­
dziej tragicznie, ich bowiem 
bezrobocie, beznadziejność i 
chęć zdobycia pieniędzy za 
wszelką cenę zaprowadziły 
na ławę oskarżonych w po­
ważniejszej sprawie: ofiara 
ich napadu, handlarz starzyz­
ną, jest ciężko ranny. 

To jednak były dzieci bie­
doty. 

Inną sensacJą w1ettnia, w 
. tym samym, kilkudniowym 
okresie, był napad rabunko­
wy na starą kobietę i bestial­
skie jej pobicie; tym razem 
przestępcy, czterej dziew1ęt. 
nastoletni chłopcy - pocho­
dzili z dość zamożnych do­
mów. Prasa burżuazyjna. bijąc 
na. alarm, wołała o to, by ro-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Znajdujemy się na sali 
produkcyjnej Spółdzielni Pra. 
ey „Spes" w Łcdzi, gdzie wy 
rabiane są różnego rodzaju 
części elektryczne, nawija. się 
spirale do grzejników elek­
trycznych, reperuje uszko­
dzone strzykawki lekarskie 
itp. 

Pracuje tu 15 ludzi. 
Nad maszyną do zwijania 

spiralek pochyla się wykwa­
lifikowany rzemieślnik. Na 
długim metalowym wałku o 
napęclzie mechanicznym zw1 
ja.I do nieda.wna w ciągu 
8•godzin pracy dniówkowej 
około 240 mb spirali. Obec­
nie po zakordowaniu pracy 
ten sam pracownik wylwnu­
je 312 mb spirali w tym sa­
mym czasie • 

Dawniej zarabiał on dzien­
nie 28,80 zł, obecnie przy 
akordzie zarabia 37,50 zł, a 
więc o 8,70 zł więcej. 
Zespół 3-osobowy na:pra­

wiający zepsute strzykawki 
przy pracy dniówkowej re­
perował miesięcznie 300 strzy 
Kawek, po akordyucjf prac 
- 415 strzykawek. Robotnik 

Mechaniczne zacieranie tynku 

kańskich filmów. 
:fobrze funkcjonuiącą policję i Rok 1952 został przez przy­
i:andarmerię, podlegającą ,,so- wódców partii socjalistycznej 
~alis~cznemu" ministrowi ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, Na terenie buao 'Iellmerowi. Policja i żandar- wy osiedla Ko o 
neria funkcjonują doskonale I k 1 · t b e k e w Warszaw e zo· 
;awsze wtedy. gdy ktoś np. roz I e n m a O O W I ą z I ~~~ny p~~·:::'~:: deja plakat z żądaniem poko- c:eran' a trnków 
u. Natomiast nie udaje jej się mrchan ezna •a· 
akoś zauważyć ludzi, którzy c1eraczką kon-

, strukcjl znancg< Nysyła.ią młodych Austriakow Dwie ekspedientki niemal jed- brać. Ale to zawsze tak: pisze się - Nawet jedno deko chętnie rac•onal'zatora 
1a śmierć w brudnej wojnie nocześnie. z uśmiechem. poder- ce. innego. a robi się... pani zważę. ale przecież na to Mi-chała Krajew· 
)rzeciwko narodowi Vietnamu wały się zza lady. gdy do sklepu - Więc ćwierć kg topione~o? jest .ten sam dżem w dużych 0Pa- sklego. 

Co jednak skłania tylu mło- weszła klientka. Pora najsłabsze- - Tak. Albo nie. Proszę mi i,.o kowaniach do sprzedaży luzem. :.r;yme~~1:r:.'~;-
3ych ludzi do wyjazdu - czyż- go ruchu - kiedy ludzie pracy kazać ten słoik dżemu. A ja chcę ze słoika. zacieraczki mo· 
;y to byli sami faszyści. czy są nie opuścili jeszcze swoich zakła- - Wiśniowy czy śliwkowv? - Niestetv. nie mogę. żłlwe Jest zaeie 
;acy lekkomyślni? Nie - to tyl dów. a zapobiegliwe gospodynie - Przecież pokazuJ·ę palcem: - Nie może pani? Gdzie książ ranie od 60 do P.r łod · · b m kw na god•. {0 m z1ez skazana na ezna- wcześniej dokonawszy zakupów ten. Nie ten Oiej - cóż to za.„ ka zażaleń?... Na zdJeciu: tn-
faiejność, młodzież bez wyj- kończyły właśnie obiad - znu- No nareszcie ... Jaki to jest? struktor ~f nlsto' 
kia · b łu śr k - W kasie. <twa Budownk 

W. poprzedni· . korespondćn dzi!a nieco o s gę sklepu. Poja- - JW owy. * • * twa Przem"<'r 
e1 ~ • wienie się kupującej przyjęte - Proszę mi otworzyć. Chcę wego. Karol Ob· 

:jj z Austrii pisałam o bezro- więc zostało z tym gorliwszą go- spróbować. rok. demons•ruJ• 
)OCiu, obejmującym obecnie towością zaspokojenia jej życzeń. _ Może panl zechce spróbo- Tak właśnie wygląda postrach pracę mechan c•-
n5 tys. ludzi. co na ten małv _ Czym mogę służyć? _ wy- wać z tej otwartej. pięciokilowej naszych sklepów. ~~F _•a;~~raekl 
<raj iest liczbą ogromną Licz- rzekły z pośpiechem i prawie jed puszki. Opakowanego słoiczka rJ.e Powołuje się na swoje prawa Kondracki 
)a młodocianych bezrobotnych nocześnie. mogę... rzekomo wyczytane we wczoraj-
wvnosi w tej chwili 6l tysiecv - Nikogo nie ma w sklepie. Po - Tak. Jeszcze czego Na po- szej gazecie - że klient ma pra-

zarabiał dawniej za naprawę 
1 sztuki 10,86 zł, obecnie .-
14,66 zł, czyli zarobek wzrosł 
·0 35 proc. przy wprowadze­
niu akordu. 

W spółdzielczych zak~a­
dac.i produkcyjnych na.lezą­
cych do związku branżowe­
go meta.Iowo - drzewnego na 
miasto Łódż, wyrabiających 
okucia. budowlane, części e­
lektryczne, wanny, pralki, 
armatury do centralnego o.o 
grzewania, krany I galante­
rię metalową do końca 1952 
roku akordem objęto 75 proc. 
pracowników zwłaszcza. 
rzemieślników wykwallf1ko• 
wanych. Prace pomocnicze, 
.ttóre wykonywali przyucze­
ni pracujący pozostały nie· 
zakordowane. 

W związku z ostatnią 
uchwałą Rady Ministrów 
spółdzielczość produkcyjna. 
drobnotowarowa zwroc1ła. 
baczniejszą uwagę na spra­
wę akordu. 

Wprowadza się obecnie 
zakordowanie prac pomocni­
czych przy „skórowaniu" (w 
pierwszej obróbce) danego 
artykułu metalowego, wyko­
nywanych przez pra.cowm­
ków pomocniczych. Tak więo 
obok wykwalifikowanego rze 
mieślnika pracującego przy 
wiertarce, tokarni czy szli­
fierni na akord, pracować 
będą i pracują już obecnie 
siły pomocnicze. 

Rezultatem szerszelro wpro 
wadzenia akordu ' (ok. 90 
proc.) Jest większa wydaj­
ność produkcji oraz podwyz­
ka zarobków wszystkirh 
warstw pracowników od fa­
chowców aż do sił p0mocni­
czych. 

Kownoczesnle związek bran 
żowy metalowy dąży do ob­
niżki kosztów usług napraw­
czych dla świata pracy przez 
ich 7,akord<1wanie. Dla przy­
kladu u!egną pewnej obmz­
cc koszty reperacji zegar­
mistrzowskich eleklryczny<:b 
i radiowych oraz artykulow 
gospodarstwa domowego 
przez Większą WYdUJDOSC ob­
sługi naprawczeJ, która ora­
cując na akord otrzyma wyz 
sze zarob!d. mimo. :ie klient 
za usługę zapłaci meco ta­
niej. 

Ustatmo odbyły się narady 
robocze w s;>ółdz1elmaclJ me­
talowych na terenu! Łodzi 1 
wuJewodztwa, w ktorych pra. 
cowmcy spółdzielń wyraiaJąc 
pełną aprobatę i sołldarnosc 

dla uchwały Rady M1mstrow 
postanowili podn • cśi' wyUaJ­
ność pracy, a równoezesme 
żyWo interesowali się zagad. 
niemem akordyzacji. ktora 
przyniesie im podwyżkę za­
robków. 

(lS) 

ludzi. Są oni w położeniu jesz- co taki gwałt Muszę się rozej- kaz dacie dobrv. a w słoiku ;:ie- wo wyboru towaru. że ekspe-
:ze gorszym od SwYCh star· ć t b t lk ·u d . l" h . a· t . b . . I dl szych kolegów z ogonków prze•j rze . . Teraz o Y Y o gom zie 1c o wie co. 1en w1men yc uprzeJm;v a 
urzędami pośrednictwa pracy czlo.wieka. . - Na pewno to samo. proszę kupującego żv„zliwy że obowią-
nie mają bowiem prawa do ża- . Zimne .. nerwowe. słowa k11ei;t- Pani. Ta sama firma. Proszę po- zany jest jednakowo gorliwie 

Po reformie 
dnego zasiłku. ponieważ nigd'· k1 zmro~1ły nastró~. Gość krązył równać etykietę. sprzedawać 5 dkg - jak kilo 
nie pracowali. z 120 _ 140 \YS po s~lep1e kro~am1 i;ileopanowa- - Etykiety łatwo nakleić. Ja towar tani · - iak drogi. To 
młodych Judzi. opuszcza.iacy.ch I nymL zdra.dzaJącym1 ~yśl :oz- mall' prawo sprawdzić towar, któ prawda Wysokie wymagania sta 
corocznie szkoły tvlko 4.0 t!s ;;tr~eloną, mezdec:dowame. Aż w ry kuouję. wiamy pracownikom n1'lszego so-
znajduje pracę, względnie Ja- koncu postanowił. - Właśnie proponuję pani... cjalist.vcznego handlu. Krytykuje 

Bylem na rynku przedwczoraj, 
ludzi tlum, stragany, tury -
marchew. piet.,.uszka, pora, 
innych warzyw góry. 

kieś możliwości nabycia zawo. 20 dkg tylżvcklego. Ustąpiła Wyrwała z reki eks- my wszelkie ich niedociagnięcia 
du Prasa austriacka oblicza - Prosze bardzo. , .„ pedientki pod<1na łvżeczke z za- Ale ... Ot67 to właśnie. Tu tkwi 
wobec tego. że za 2 - 3 lata - Czemu pan: tak grubo .{roi. czerpniętym z puszki dżemem. sens pomvłki. Stawiając im wy-
kraj bPrizie miał 200 - 300 tys To musi być podzielne. Smakowała długo. z niedowierza- sokie wvmagania. nie przestaje-
mlodocianycł. bezrobotnych. - Cieniej będzie mi trudno - niem. Wreszcie, przekonana za- my szanować ich pracy Uważa-

Jedyne. co robi rząd austria- pokruszy się. decydowała. my ich za ludzi z tą samą co na-
ckl. 'to ogłaszanie płaczliwych - Trudno. trudno ... wam zaw- - To Prosze pół teJ?o słoiczka. sza godnością. W stosunku do 
ane!ów pod adresem przedsie- sze wszystko trudno Taka to te- - To znaczv ćwierć kilo. nich nie może dominować le1':ce-
biorc6w w okresie. gdy byłam raz ~bsługa. Dawniej... . - Ja tam nie wiem ile to 'est. ważenie. bezmyślna wyniosłość 
w Wiedniu czytałam takle a- Dz1ewc~yna w pełnym skupieniu Niech pani ze słoika pół odejmie Klient. mimo iż to on włainie 
p1>le codz;e~nie Np. urzędowy ::tarała się .u;hwvcić nożem nai- do puszki, a mnie da resztę ze płaci za nabvty towar. ma nie ty] 
,.Wiener Kurier" pisał 17 gru- cieńszą mozhw!e warstwę iość słoikiem. ko prawa. ale i obowią"zki. Tak 
dnia: twardego sera. Wysiłek nagrod10 - Tego ml robić nie wolno. jest Uprzejmość Ułatwianie pra-

,, Wielu przemysłowców nv został powodzeniem· na ppd- Porcje firmowe opakowane :no- cy. Nie tamow;inie ruchu Zaufa-
kupcow nie zgłasza wolnych łożoną deseczkę spadł plaster od gę sprzedawać tylko w całosci. nie. Oczywiście wolno wybrać 
ntleJsc dla praktykantów, bO napieru nie grubszy I znowu nóż Przecież wystarczy jeśli... między serem tvlżyckim. topio-

. wolą zatrudnic mekwabf1ko- do górv - przymierzenie... - A cóż to znowu. To oan! nie nym a dżemem Ale decyzja :nu-
"'1aną robotnicę, którą można - Albo wie pani co, może le- wie. że w tej gazecie co mówi- si zapaść przed dokonaniem ?a-
2Wołnlć z 14-dniowym wypo- olej będzie ćwierć kilo topionego. łam. pisali. iż sklep teraz musl mówienia. Nie może być bez po-
w1edzemem. nH starać się o - Zaczęłam już kroić... według życzenia klienta. Tyle l]e wodu wvcofywania. zmieniania. 
WYkwant1KOwan1e praKtyKan - Zaczęłam. No to co? Nie czy on chce. A u was ten lepszv. kto Klient ma prawo wybierania to-
1a pr„ez :; lata.. WprowadZlc t;i pani ~azet. Jeszcze wczoraj pl- kupuje więcej. Na co mi pół _1r1. waru. ale ina również obowiązek 
:nłodego człowieka na drog~ sali, że teraz klient ma .Prawo WY. lo? Jak zechcę 15 dkg."!_ nieprzekraczania tego prawa, 

Nabial u; l<oszykach na stolach, 
drób różny u; klatkach. kobiałkach . 
Jakaś przekupka w glos wola: 
- U mnie staniały ;a;ka. 

Inna natychmiast ;e; wtó.,.zy: 
- I u mniej dzisiaj taniej 
i masła mam wybór duży 
i sera i śmiatany. 

Zloścf się obok spekulant: 
- A to mi zadali bobu -
;uż ceny nie bedq h-..lać, 
spadł na nte reformy obuch. 

We środę nabyl tonę warzyw 
sto procent mial przynieść mu 
Bah, zniżka cen w sprzedaży 
i plajta dla faceta. 

detat. 

Klnie jego sąsiad: - Niech to piorun! 
skończyły się rynkowe tricki -
nie ma dla nas wyboru._ 
ha, tn„hn hodzte iść do fabrykł. 

• C. MONO . 
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* W . :r.wtąziltu z uroczyistołcla­
ml zw:ązanymt z I roczn cq wy­
zwolenia Lodzi przyjmowanie 
skarg. zazaleń I uwag ludności 
przez wszystk:e agendy prezydiów 
rad narodowych w f,odzl przesu­
nięte zostaje Je<ln<>ra.zowo z po­
nledzlalku dn!a 19 styczn a br. 
na wtorek dnia 20 &iyc1nUi br. od 
godziny 17 do 20 * ~s sty·eznla br. o godz. 19 w 
lokalu NOT ul Piotrkowska 102. 
mgr tnż B Opacki wv!Jtosl od­
~zyt na temat „Łączność w słut­
ble energetyki" , * \V lokal11 Stowar:tya:r.enla In-
2ynlerów 1 Tectrn1ków Przemysłu 
Włókienniczego w Lodzi, orzv ul 
Piotrkowskiej 135. odbędzie się w 
dziś, 16 stycznia o godz. 19 od­
czyt Pt .Zabezpleczen 'e osnów I 
tka·nin bqwełn ' anych p'7ed oleś­
niamJ l / bakteriami" Prelegent: 
int Ja51on w11cz Władysław * Kom~nda Mle 1 ·lc~ Pows.zech­
hej Organizacji „Służba Polsce" 
- Łóclt Orl!an'zu1e kursv szofer­
skie dla mloclz'etv roozn!ków 
1933. 1934 1935 Wszelkich łnfor­
mac1! tH!zlele ·1 prz:v1m•11e „,n IJY 
Komenda Mteigka PO „SP" -
Łóclź ul Curie-C:kłoc:low•'<'.E!l 39 
pokó.1 nr 2 ocl dnia lS.1.53 r. do 
dllla 20 I 53 r 
* t4 "tY<'Znla w lokalu Praeow-

111 Sztuk Plaatvcr.n,·ch prz.y ut. 
P!otrk:>w~k1e1 11l2 20stała otwarta 
wys•swa pt. „PlaAtycy w walce o 
P<>kój". 

Na >.djęeiu: po zabaw e w ogro dde dZJe<:I :r. pr:r.ed.szkola myJ!\ 
ręce przed obiadem. CA~' - tot. Baranowski. 

Robotnicza Łódz pos!.ada•51 jednocześnie fachową opiekę. 
żłobków, 9 rejonowych i Ioą z pomocą kobietom za-

42 przyzakładowe, dwa z n!ch trudniające je inoStytucje, któ­
są &pecj.alil>tyczne: koklusto- re zwalniają matki pracujące 
wy i izolatk.a. Żłóbek kok.lu- w godzinach posiłków dzńeci. 
srowy znajdujący się przy ul. Kobiety pracujące na różnych 
Swietlanej jest poło2:ony aa z.mianach rnogą umieścić swe 
terenie zalesionym. Dobre po- dzieci w żłobku tygodniowym, 
wietrze stwarza dzieciom mot czynnym przez całą dobę. Do 
ność szybkiego powrotu do tego rodzaju żłobka matka 0<1-
zdrowl.a i uniknięcja powikłali daje dziecko w poniedziałek, 
pokoklumowych W ilouttce a zabiera w robotę. Każde 
przebywają dtleci lekko chore cziecko przed umieszczeniem 
z terenu W'SZystkich żłobków go w żłobku 'pOdlega dokład­
łódzkich. nemu badaniu w Centralnej 

W żłobkach łódzkich jest 
3.300 miejsc. Codziennie 3.300 
najmłodszych <oi 3 miesięcy 
do trzech lat) obywateli z.n.aj­
cłuje tu czułą, e;erdeczną a 

Poradni Ochrony 
04dz!al W<:ześntak6w 
Matki 1 Dziecka w Warszawie 
Jes: pl3.<'6wkq naukowo-doświad­
czalną. maJą<'ą na <:efo badanie 
przyczyn I o:walrzanla ~mler~el· 
ńoścJ w~r6d przedw<'z•tnie na-

rodzonych dzieci. 

Wielka szansa 

dla miłośników 
radiotechniki 

Należy się spedziewać, ie na 
ratla obejmie wszy;itkie zag"ad­
nienia handlu i spełni swe :aa.­
danie, przyczyniając się do peł 
nego zrozumienia roll, jaką ma 
do spelnłenta. a.pal'at handlu u­
społecznione110. 

Jak już donosiliśmy, u•:zest­
ników narady czekają att'ał~­
cje w postaci występów akW. 
rów scen łódzkich itp. ·-

•łł.Al>iO• 
PIĄTEK, 16 STYCZNIA 

Mamy nadzieię 

W ci„gu roku pracy oddział po­
trafił 'l:ltlnlejszy~ śmtertelnośt 
wśród w-c<t:eśnla1<6w-noworod1<6w 
o wadaeo do 1.100 g z n ni\ 20 
pr<>c. Lekarze I pleleęn•arkl z 
ambulatorium prowall7.onego 
przy CMldziale maja pod opieką 

S konstruować czy choćby na 
prawić własny odbiornik, 

to rzecz nie tylko przyjemna, 
ale i pożyteczna. Aby jednak 
naprawić - trzeba umieć to 
zrobić. A okazje do nauczenia 
się daje Liga Przyjaciół żoł­
nierza, która orf(anlzuje kursy 
dla ra<lioamatorów - począt­
kujących i zaawansowanych. 
Kursy dla początkujących trwa 
ją 32 godziny i obejmują pod­
stawy elektrotechniki i radio­
techniki. 

7.20 (Ł) „z mikrotonem przez 
miasto i wieś". 7 .35 (Ł) Wiaclom. 
dla ws!. 7.40 (L) Aud. dla wsl pt. 
„C,;arne trutn e" 7.50 Stan pogo­
dy i program dnia. 7.55 WIADOM. 
PORANNE. 8.00 Auclycja dla klas 
starszych szkół poclst 8.20 (t.) Mu 
zyka. 8.55 (Ł) Pieśni masowe I me 
Jodle ludowe. lt.45 „Głos mają ko­
biety". 12.04 DZmNNIK. 13.15 (L) 
Koncert ork. Lódz. Rozg!. PR 
pod dyr. H. Deblcha. 14.10 Dla 
klas Il - Bajka pt „Jttk sii: s!on­
ko z wiatrem poklódło". H.30 
Dla klas V, VI I VII - „o bar­
wie glo•m lud?klei;o" - aucty:Ja 
słowno-muz . 15.00 Utwory torlen. 
15.09 Komun. o stan!e wód. 15.10 
Aud. Lter. pt. „Chabry". 15.30 
Dla dzieci - .• Witta Malnlew w 
ezkole i w domu" 16.00 „w·si:ech­
nlca Radiowa" - wyk!acl z cvk'u: 
„His~orla Polek!" (I). !6.!0 CL) 
Kt:>ncert solistów 10.41! (Ł) Aud. 
dla kob!et pt .Przebu~ulemv na 
sza w'eś" 16.50 (Ł) Pleśni • tańce 
luclowe naszea,o te'!lonn. 17 .W WJA 
DOMO$CT POPO" lJDN 17.05 Ra­
cliowv Klub Reeionalt7atorów. 
17.2<1 (Łl Aud. z cyklu: „Wlólmia 
rze walczą o plan" 17.30 (Ll „z 
mikrofonem przez miasto I wieś". 
17.45 (t.) Aktualny report. dtw!ek. 
18.20 (L) Na boiskach l bietniach. 
18.30 Racltowy poradn!k Jęz„ko,•· v. 
18.40 Muz. operowa. 19.10 „Wszech 
nica Racllowa". 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 „O czarnych nri­
sorożcach" . 20.20 „Ludziom Planu 
6-letnlego". 21.00 DZTENNIK. 21 ~~ 
Muz. taon. 21.45 Pfefot Elslera clo 
słów Bechera wykona zesoół in­
lltrumentalnv i wokalny raclla ber 
lińskiego. 22.00 Report.;t Jl t rac•! 
22.20 Recital skrzypka bułtr ~-rt'·J e~ 
go, 22.łS Muz. tan. 23.10 Polrke 
muzyka kam ... ralna. 23.50 OSTAT­
NIE WIADOMOSCI. 

na bezbolesne golenie oltoło 300 dzieci. 
Na zdję(!lu: blitn!r,ta - dzieci 
pucown'e:v MHD Danlelewi<llO· 
Wel · urodziły się o z mleel~e 
:ra weześnle. Zbyszek watyl 
przy urodzetllu zaledwie t.200 g. 
Obecnie 11-tnlesię<:zny chlol'.H'ZVk 
wa.ty Jut t,s kg, a jego siostra 
lłl ks. Plelę11n!arka z ambul:<to• 
rlum odwiedza dzieci dwa -

Z głoszenia na kursy przyj-
muie Zarząd Łódzki Ligi 

Przyjaciół Żołnierza, Piotrko· 
wska 97. J p. od dnia 15 stycz­
nia do 31 stycznia br. w godz. 
od 8 do 16 codziennie prócz so­
bót. Zebranie organizacyjne 
kandydatów odbędzie się dnia 
2 lutego br. o godz. 17.30 w }o. 

dzięki ~ódzkim żyletko1n 
Nasze żyletki były złe Nada być :l;yletkę ,,Metro", wyprodu .,,,_>,Ci.>:.o .. ~ 

wały się one być może d•> kowaną ie stali austrlackieJ Opieka Pa6tiwa Ludoweco nad 
wszy~tk1ego. lecz najmniej do W . najbli2:szym czasie t.ódzk:1; koblef.4-matklł znalazła sw6J wy 
golenia Aby produkować do- Zakłady Galanterii Metalowe) ru w apeeJalneJ ustawie o ochro 
bre żyletki trzeba mieć do wprowadz" na rynek Inne ga• nłr ma".'lerzyfutwa. Realnym re-„ zuaatem teJ ustawy JHt coraz I 

ka lu Sekcji L;:1czncści przy ul. 
-------------Kilińskiego 123, I p. 

tnv razy w tygodtlfu. 
CAF - fot. Nowosielski 

d)'.spozycji o?powiedn1 s1;1ro- tunki ostrzy do golenia Będi. hardziej rozwłJaJąca alę sar6w­
w1ec, precyzyJne maszyny i fa to żyletki „Stal" „Sportowe" no w mldcte. Jak I na wal 9fee 

wyprodukowane ze atall Izb porodowy„b ora.z stacji ople 

z 

chowców. Właśnie niewielka 
ilość fachowców nasunęła 
myśl zgromadzenia ich w jed 
nym miej5-cu Stąd słuszny pro 
jekt scentralizowania drob­
nych fabryk, produkuja~ych 
ostrza do golenia Obecrile ma 
my w Polsce dwie fabrvki. jed 
ną w Drzewicy, drugą - w 

kl nad matka I dzłe-cklem. 
szwedzkiej. CAJ' - fot Mott! Adam JY,1 • d t " 

Ceynlone są również atara- rJI ywia ze „s arym aktorem 
nta przejścia na samowvstar· · 
Czalność pod I d '"" ;twa i Zdrowia Dziećka, któria • ł d '' d k wzg ę e„, su- Z, m o ym t chwilt w przeważającej Uczt ie 
rowca Co klll t 1. t j oosiada zespół poradni specJ'a- yre orem • tunas o"ro n .- ' ' • zespolem mlodzieżowym. Chcę 
zmniejszy kos.zt. Badania na·:3 listyczn:vch i gabinet rentge- więc §ciągnąć z innych miast 

chemiczna jakością krajowe' '10loglC7.31y. r 8 •i·ksem Zukft. wski·m starszych. czolowych artystów, 
stall do wyrobu takich żyletek Państwo przeznacza na r 1 fi ?"" by nasza mlodzież mogla się 
rozpoczęła już huta „J.l'Jorian" d . od 11.ich uczyć, no, i aby _ 
Pr te l t 

z1enne utrzymanie ciziecka 28 Lat być aktorem - to .-...zynos·i• · ~ · B • ace posun ęte zos ały tak łącznie z k06'Zta~; admini- ,... 1 
• nam 3eu.zente. Y• oczvwiście - podnieść poziom 

1aleko. że w poc7.ątkach marca uu nie bagateia. A wlafoie te strajk zwycięski dLa nas. ti;atru. 
Łódzkie Zakłady Galanterii stra~yjnymi (w zależności od tyle Lat prac11 zawodowe? Zakończyl się poprawą t•a- _ Mam także zam'-r .""ro• 

Met 1 j b 
·odzaju żłobka 1 ilości dzieci) ma Fel'ks żukowak' no o szych r ków t · • h .... ~,.. 

a owe ędą mogłv wypro od 12,18 zł do 19.48 ~1. •) • •• w - wa un ma eria.n11c . wadzić reżyserów etatowych, 
:iukować t:vtułem- próby kilka· M mianowany dyrektor Teatru - A w czasie okupacji:' kt.órych nasz teatr dotychc:zas 
dziesląt tyslęcv sztuk 7.yletel< Ogólne wskarzówki co do ja- im. Jaracza w Łodzi Jak ta . - Byłem wszystkim, tylko nie posiadał. l tu trzeba l:>~-
7. Polskiego surowca. Aby wv- kośol 1 rodzaju pokarmu dla praca przebiegala, a także kit- nie aktorem. Goncem, ,,,,,,~z11- dzie ięgnąć do innych miast. 
mndowaf>. f:>ka je•t oninia bez dzieci w żłobkach nadsyła ka innych c1ekaw11ch wiadomo ~ielem stolarzem. !ak zr~~pzt0ct_: Jak zwykle w takich wypuct­
oośrednich konsumen·tów. żv- Ministerstwo Zdrowia. W po- ści z przyszlOści teatru, któ- 1ak wielu ~ar:izaw1a1<:ów. kach na prze.tzkodzie stoi spi a 
letki te otrzymają nadruk na szczególnych żłobkach jadło- rego zostal 1 stycznta br. dy- tem . wywtezion11 zostałem do wa mieszkań, mam ;ednalc na· 
etykiecie: ,,z oolskiego s1.1row· spis układa lekarz i kierow- rektorem, uslyszeHśmy pod- Oranienburga. dzieję, że wladze miejskie i.-o­
ca". Gdy próba wvnadnie Po· niczka dootosowując go do czas wczorajszej rozm•>U:y, Po wo?nie przvjechalem do mogą rozstrzygnąć mi te klo­
'Tl:VŚlnle. zaos:i:czedzłmv wiele wymogóy; lokalnych. Dzieci przeprowadz0ńe1 w cza&ie mię Łodzt. Rozpoczqłem prace •V poty Lokalowe. 
Przecież zaootrzebowanle na ~trz:>:~l.IJą posiłki wysokiej dzy próbą prz11gotowywane:J Teatrze Kameralnym. MtLszę _ A projekty Tepertuarotce? 
ostrze do J(olenla obliczane je.;;t Jakosci, pełnokalorycttle 1 obecnłe przez teatr szttLki, a przyznać, i~ pterw~za. sztuka. - w tej chwili przygotou:u-
w Polsce na 1110 milionów sztuk urozmaicone, otrzymują rów- dwtema naradami, odbywa3qc11 „Pygmation • w ktore1 qrutem jemy trzv sztuki. Pierwsza z 
roc·rnle. Jo-l:ell ~i" wef.mle pod nid wszelkie witaminy, a naj- TM słę po próbie. ~ wo1nte_. b.yla dla mntot du~ mch, „Pułkownik Foster w.zv­
uwagę, 7.e z kilograma stall więcej witaminy D - celem A więc pierwsza wiadomość zym p.,.zezvciem. Zdaunlło mi znaje się do winy", wejdzie na 
można wYProdl.lkowa~ J .200 zapobiegania powstawaniu krzy :JUŻ jesł: mnóstwo pracy. Ooc;- się . ie. J>ó tak dlugt~j vrze- afisze w lcońcu bieżącego mie-

Łódzkie Zakłady Galanterii ~ztuk żyletek, w pr•vszlości' wicy. mu•ąc stanow'·ko dyrektora w rw e nie będę umiał grać 
M t 1 

,. / ..., i • • .1uz. · siąca.. Następne dwie: ,,Ku-
e a owej orzv uL Ktlłńskle- nie bPdzlemv zmn~.,,enl soro- oz;ieci &tanie cza5 pracy Łodzi, Feliks żukowski g„al 

go 87 przejęły cały in- wad7F>~ z za"!'R'1i"'V l<l'dvni~ swych matek spędzają w ;e1zcze we Wroclawm. grl.zie Wiemy jednak. że trik nie moszki z Windso;u" .~zel<>!pira 

Łodzi. 

wentarz z Zakładów Wieluń- na potrzeby t„alety męskiej przedszkolu. W Łodzi czyn- o6tatnto pTa.cował. Tv'1zi.eń było. Okres prac11 powojenne3, t '!Sprawa rodzinna Lutuw· 
skich nad Notecią. produkują- 125 tys. kg &tali. n)'ch jest 113 pned-sz:koli. do pracy był wówczas podzielony to okres ogromnych sukces:;w skiego - szt:uka wspókzema. 
cych żvletki „Diana" I „No- \ j ~- których· uczęszcza 10.303 djcte- ner. dwte polowy: Wroclaw i Feliksa Żukowskiego Parmi>tO.- będq wystawione w połou. ie 
teć" Żywo\ t:vch tyletek skoń t / ~ ci. Są również trzy przedez.ko- Lódź. my go wsz11sct1 z wielu sŹtuk marca. 
czył się bezpowrotnle. '-... la specjalne. jedno dla dzieci - Mówić o :iwo•e; karieue granych w Teatrze Kameral- - Poza tym projekti.ijemy 

1 J •• t · T wvstawienie kilku sztul< nie 
Kilka dni temu Łódzkie za --~ , .głuchoniemych. dwa I>rewen- o.rtvstyczne;? - u.łmtech11 sii;> n„m, a nas ępnie w eatrze 

kl d G 1 t rll M 1 
' for.•jno~anatoryJ'ne "yr ~„k~~aki T dno bę Wojska PoLskiego Wiemy też, g1an11ch dotychczas w Polsct'.. 

a Y a an e eta owe1· · • • ·1 -- • " • "'~ u"' · - ru • ~ - To chyba ws„ystkie rr·o3e d · b t I że Feliks .<.Ukowskł. zost'lł od- „ • 
roznoczęly Produkcję. Dzieci w przedez.kolach po- zie, 0 to ty e at temu„. zamierzenia na. na•btiższn , ; ,„ 

j · 1 Więc aj i w reń znaczony trzykrotnie: ll na- , „ „ „ 
Gdl oo długiej wędrówce z zie one aą na trzy grupy. Do . n Per. ,,praca w w1 • grodq w festiwalu sżtuk Ta- szlość. A nie, 1eszcze 3ed'T10. 

automatu do automatu :l;yletka grup najmłodszych naleźą 3 i sk1ej „~educ1e Osterw11. G1·a- dzieckich za rolę Pota11owa w Wprawdzie aktorem jestem od 
trafia do polerowania. r.atrud· 'li-letnie, nazywane przez kie- lem między innvmł w „T•zm- „Moskiewskim charakt1>„ e", 28 lat, ale dyrektorem - po 
niona robotnica Od cza!lu do rownlc:two „maluchami". 5-let te71M Zapolskiej, „PrzinaMe- Wojewódzką Nagrodą Arty- raz pierwszy. Nie chcę war-o-
czasu wyciąga z „warkocza" nie na!eżą do grup średnich, lach" Fredry „Wlamanitt" St!!- tttycznq, i Państwowa Naqr~dq wać sam. Chcę, żeby pumOfJW 
przv d dzieci w wieku przedszkol- dleckiego W „Reducie" gral , L m1 społeczeństwo łódzkie, ze-

. n:iocowanego o maszvny nym tworzą grupę naJ·sta-z" wóWczai Jaracz. za ro.ę entna w .,Czlow1ekt1 b 
c1enk1 włosek 

1 
na nim sprav. ·~ „ z karabinem" Było to pierw- Y powiedziało. czego od r.as 

dza ostrość ostrza Włos śc!ętv Ministerstwo Oświaty wydało - A i>o Wtlnie? sze odtworzenie postacł Leni- oczeku3e. Dlatego tD mokh 
żyl<>tka dobra · .,Program i.aj~ć w przedszko- - Ctęatochowa.. Lubti". a tie. to Polsce. planach ;est także nawtązume 

Rzecz zrozumiała. te prz:v , lu" .'lco podstawie którego wy- łlastępnie Warszawa.. W11~tę- • • • zywe3 współpracy z akt·ywem 
tak zautomatyzowaneł oroduk ~bowa~ie układajl! mie- powałem w teatrach Kamerai- - Niewątpliwie bedzie i•an kuitura!nym miasta: dz1<!?•11t-
cli nie mr>żnA W'•maqać od ro Opinia konsumentów w sif:czne i tygodniowe plan!' nym. „Ateneum", Nowej Ko· przeprowadzał w teatrze pew- karzamt, literatami, pracowni-
botnicy. bv W!'zvstkie wvrzu- znacznvm stopniu ułatwi po zajęć. medii W t11m ostatnim. w 1935 •u: imianyt kami kultury t sztuki. 
cone Przez ma;,zynę ostrz& nadto zadanie zatrudnionym w Wojewódzki 06rodek szko- r urzqch:iliśtn11, pierwsly bo- - Nie wiem czy mo~n11 na- - Chcę, aby nas krytykowa-
spr'lwch:ah na włosku ,-ylE>•k· fabrvce łódzkiej fachowcom leni.a Kadr w celu uzupełnle- da; w dziejach teatru polsl<te- zwać to zmianami racze3 l\ę- no, a.by mótbtono co się PJdo­
weclruia wiec do kontroli Tam dzięki którym walka 0 jakość nia niepełnych kwaliflkacjtlOo, atrajk Przez ktlka t11aod· aa to uzupelnienl.a Przed. e ba i nie podoba. abyśmy byli 

, sztab bi:akarek. sprawci7a 1e ')f:trza do golenia zos•11ła łu? ~wodowych szkoli 140 kierow dni okupowalifoit.t teatr na wszystkim chcę powie'cn11ć naprawdę łódzkim, naprau:dę 
dokładnie. D!'.Jpiero t>o tej czyn wygrana. a tym samvm pro- ktlko t1111odni vrzPrwano wy• .::espól. zasiUć go nowymi, dobrym teatrem. 
nc>~„i trafiaia efo krmert. ces goleni"' przestał być holes- stawłante „Kordiana ł Clvrma" r,ferwszorzedn11mt silami Zeii-1 Rozmnwe przeprowadziła 

W tef chwtlt można iui na- na ooeraCj!\. (l) 9> Dane•% 1952 r.: ' Kru.czkowskiepn. Robotntcu•póZ naszego teatru jest łD te;, T. Wojciechowska 
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19 stycznia -rocznica· wyzwolenia lodzi Prywatny narzut 
w uspołecznionym skle ie 

- Hołd po}egłym bohaterom Słaba strona „Wędliniarza" 

- Mon!łestacja na Radogoszczu 

cze we wszystkich dziedzi­
nach życia wspominamy 
jednocześnie dzień. w którym 
na gruzach i dopalających się 
zgliszczach rodziło się nowe 
życie. 

przez delegacje społeczeństwa 
robotniczej Łodzi. Uroczystość 
ta powinna stać się potęż.ną ma 
nifestacją łódzkiego społeczeń. 
stwa przeciwko zbrodniczym 
usiłowaniom imperialistów a­
merykai1skich i inspirowa­
nych przez nich odwetowców 
z Bonn przeciw odbudowie 
wehrm~chtu, za przyjaźnią i 
pokojem tniędzy narodami i 
oelna realizacją uchwał Kon­
gresu Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu. 

Nie będzie w lodzi brudnych jatek 
Chciałam zgotować smaczny !skierowała sprawę do proku-

U~czyste posiedzenie RN i pożywny rosół, m<Yie P;il.I1 mi ratOTa. . . _ 

- Dekoracja gmachów publicznych 
i domów mieszkalnych 

W pamięci i głębokiej czci 
pozostaną na zawsze bohate­
rowie, którzy. oddali swe ży­
cie z.a wolność naszego mia­
>ta. W Parku Paniatowskiego 
znajdują się ich groby. Jak 
co roku tak i 19 bm. delega­
cje władz i społeczeństwa 
łódzkiego złożą wieńce na gro 
bach żołnierzy radzieckich. 

pOi'adtz.i - r.wiaca się klientka Towar powm1en być pierw­
dlo rębacza sklepu MHM przy szej jakości i nienagannej 
ul. Armil Czerwone\ ob. czY15tości. Tymczasem t.twier­
Wr:r.osa Franciszka - jakie d.rono, że w sklepie MHM ~ 
n.aibyć mięoo i odpowiednią ul. LimanowskieJW 46 zn.ai­
ilc>Ść kości? · duje się z.abrud7JOńy w czaoie 

Na .cosół mam oobcą pręgę trainsportu schab, a winę za 
wołową, do tego dodam Ładne to poncm przeU\vóm:ia pr~y ul. 
kości tukowe, a jeżeli pani Limanowskiego 83, z.as .~o 
chce ugorować krupnik, ra- sklepu MHM przy ~· Kilm­
dziłbym wziąć również kilo- skiego 220 przetwórma „Wę­
gtam kości wieprzowych. dliniatrz" ul. Graibowa 11 do-

11 STYCZNIA BR. MlJA 8 LAT OD DNIA, W KTÓRYM ARMIA 19 bm. 0 godz. 17 w sali Te­
atru im. Stefana Jaracza 
przy ul. Jaracza odbędzie s : ę 
uroczysta sesja Rady Narodo­
wej m. Łodzi, poświęcona 
rocznicy oswobodzenia mia­
sta. W dniu tym miasto na6ze 
jak co r<>ku przybierze uro­
czystą szatę. Załogi wszyst:­
kich instytucji i zakładów 
pra-cy udekorują gmachyi a 
wszystkie domy przystroJone 
zostaną czerwono - białymi i 
czerwonymi flagami. 

RADZIECKA I ODRODZONE WOJSKO POLSKIE WYZWOLIŁY 
NASZE MIASTO Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ. ROKROCZNIE 
DZIEN° TEN CZCZONY JEST PRZEZ CALE SPOŁECZE~STWO 
ŁODZKIE, DLA KTÓREGO DATA OSWOBODZENIA ŁODZI 
OZNACZA ROWNIEZ ROZPOCZĘCIE NOWEGO ETAPU ZYCIA 
TYSIĘCY ROBOTNIKOW I ICH RODZIN - NOWYCH GOSPODA­
RZY WOLNEGO MIASTA. 

Trwałym pomnikiem walki 
o wolność a jednocześnie 

wyrazem oskarżenia i ostrze­
żeni-a jest łódzki obóz koncen 
tracyjny w Radogoszczu, gdzie 
8 lat temu okupant spalił 
żywcem około 2.000 wię:!niów. 
W Radogoszczu odbędzie się 
uroczyste złożenie wieńców 

Klientk.a usłuchał.a napozóir Gtaxczy1a ~ brudne U6ZY 
uprz.ejmej i fachowej pc>ra.dy świńskie, że przykro było pa-
rębacza, lecz cóż się kryło za trzeć. . 
tą uprzejmością. Rębacz Wrzos W kilku sklepach PIH 
korzystając z nieobecności. i stwierdził rÓWll'lież brak cen 
nie wtajemniczając w to kie- na mięsie. K iedy z perspektywy 8 lat \raźniejszego charakteru mia­

patrzymy na prz.eobrazo- sta socjalistyczn~go, kiedy o­
ną Łódź, nabierającą coraz wy ceniamy z dumą jego zdoby- rownlczlci sldepu na wbasną W stostmku do winnych 

rękę pobierał za kości wie- wyciągnięte będą jak najsu­
przowe od klientów zamiast .rowsze konsekwencje, które 
4 zł - 5 zł za kg. Do kości staną się bez wątpienia prre-

.corfldite?KiEDllf PlĄT!:K 
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REKORD rR•l!nW<ka 21 

„Sekretarz ReJkmnu•• -
dod. „Czy wiecie te •.. 
5-51" lf. 17.30, 19.30 dozw. 
od lat 12 z nowouruchomionego 

Rzemieślniczego 
Ośrodka Zdrowia 
skorzystało iuż 
oko:O tysiąca osób 

wołowych również · dorziucał strogą dla innych. (1) 
dla własnych zysków złotów-
k~ i liczył zamiast 3 zł - 4 zł. 
Datego tak skwapliwie zachę­
cał nabywców do kupna ko­
ści, a nadwyżki z tej machi­
nacji zabierał do własnej kie­
szeni. 

Powstanie 
Miejskiego Blura 
Projektów 
gwarantuje m. in·. 
sprawnleJsze 

STYCZEA 

DZIS 
Marcelego 

ll'TRO 
A1lte>nleco 

~~ ·ł(,INA-e ROUA (Rzgowska nr 84) 
„Na Jn1Dft'Wl'8"'h" df'ld . 
„Czy włocle te... 1-52" 
g. 18, 20 dozw od lat 14 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe %64-44 
Stnz li'otarna ł 
Kom MleJSk& MO 253-60 
MleJSkl Ośr. In.for. 159-15 

D~ZUD~ 
.APTE" 
Aptelcl: nr 1 (li'abtantc­

ka 54), nr 11 (Plotrkow· 
eka U7). nr 12 (Przejazd 
69J nr 43 !Zielona 28), 
nr' tł <Wschodnia Sł), 
inr " (Limanowskiego 37). 

A.. s. 41 (Al. Kościusz­
ki 48) dyżuruje codzien­
Jl.[e. 

DYZUR POl.OZNUJZO­
GJNEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20 - szp. 
Im. dr. H. Wolf - ul. La­
glewnl·oka 32: od godz. 20 
do 8 - szp. Im. M. Curle­
S:tłodowsktej - ul. Curle­
Skłodow•klej lS 

NOWY CW1eckows1Uego 15) 
nleczynpy 

POWSZECHNY (Obr ~ti; 
Ungradu !1) g. 19 „In­
tryga 1 miło§~" 

IM. ST. JARACZA CJa-
~:i:r.-:7·29) g. 19 „Dy-

MAŁY (Traugutta nr l) 
g. 19.15 ,,Domek trzeeh 
dmewcz~t". 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska H3> g 19 .15 „Słom­
kowy kapeluszu, 

'tŁODEGO WIDZA CMo­
nitll!lZkl 4a) g. 17 „Zame­
czek" (przed:st. kukieł­
kowe) 

LALEK „PINOKIO" (Ko­
pern.tka Ul> - WldOWl· 
&.ko zamkntęte 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) ~ 17 ._ „.Id 
SzpaJt" przedst. zamkn. 

l(,ONCtltT~ 
FILHARMONIA (Naruto­

wicza 20) g, 19.30 - XIX 
Konc-ert Symfoniczny. -
W progr, Czajkowski, 
Dz!ewu!Slki, Rachmani-
now · 

BAł..TYK cNarutowicza 20 l 
„Fanfan Tullpan" - g 
12.30, 14.30, f&.30, lS.30. 
20.30 dozw. od lat 18 

GDYSIA CPrzeiazd nr 2) 
Pro~ram fllmó" ~ok•1 
ment:i.tn:vch: . „w kraju 
socjalizmu" ,.52 „Łowie 
ctwo" .•. X rald tauzań· 
ski" PKF 2•53 g 18. i9 
dozw od lat 7 „Wcsoly 
Jarmark" g 20 dozw 
od lat 7 Program dla 
najmłodszych: „Leśna 
<>powleśf" g. 16, 17 

Ml.ODA GWAllDIA (dla 
młodz1et:v - rZ1elone 21 
„strefa za.chodnfa" dod. 
„Zmiany pór roicn" g. 
18, 18, ~o dozw. od lat 12 

MUZA <Pabianicka 173) 
,.Dhlżyna" g, 18, , 20 -
dozw. od lat 7 

PIONIER 1Fran~1S?k81'l· 
ska '11) „Mury Mala.pa­
gi" dod. „Brudasek" g. 
17, 19 do.zw. od lat 14 

POLONIA CP , . rknwc\ta 
61 ,U<:znlowski rewir" 
g . 16, 18, ~ dozw. od 
lat 1ł 

?RJ.:ElJWU>SNIE (Zerom 
sklego 74> „o 6 wle<:zo­
rem po wojnle" g 18 
20 dozw od lat 7 

l MAJA (dawniej RobOt­
nlk. K111f1•klego 1781 -

„.lak hartowała s14: stal„ 
g . 17. 19 dozw od lat 1 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Złote je'l!ioro", dod. 
„\Valk& o ml~.t.rzostwa" 
g. 18.30 dozw. od lat 12 

STYLOWY (K ' lińsklego 
121) ,.w pogoni za sła­
wą" dod „1 Ml\ja 19!12 

, w warszawie" e:. 18, 20 
dozw od lat 14 

9WIT (Bal11c'<1 Rynek 11 
..Za cenę tycia" g. 18. 
20 dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
,.Wilhelm Tell" dod 
•• Ludv kolonl&lne now­
staJą" I! 18, 18. 20 dozw 
od lat ·14 

WfSLA (Prze1azd nr 2) 
,.Fanta.n Tulipan" g, 12, 
14. 16, 18, 20 dozw. od 
lat 18 

Rzemieślniczy Ośrodek Zdro 
wia powstał w Łodzi niedaw­
no, bo 2 bm. w lokalu Izby 
Rzemieślniczej przy ul. Mo­
niuszki 8. Uruchomiono tu na­
stępujące gabinety: wewnętr2:­
ny, ginekologiczny, chirurgicz 
ny, dentystyczny i zabiegowy. 
Chorzy przyjmowani są nie 
tylko w ośrodku, ale również 
mogą zgłaszać wizyty do do­
mu. Wt OJ< "'t1'Tł\'R'? ff'-<\ ... „„.""~ 

18) „Ed.wa!l'd w opalach" 
dod. „Międzynarodowe z ośrodka zdrowia korzysta 
spotkan:e bokserskie"; ją rzemieślnicy posiadający 
„Natcb.nlenłe" - g, Hi, 
17.:io, 19, 20 30 dozw. od warsztaty, ale nie zatrudnia­
l;it 7 jący sił najemnych. Stanowią 

WOLNosr ,,..,„„v .• ir„w. oni około 70 proc. wszystkich 
sklego 16) „Naue1:y-clcl" rzemieślników łódzkich, wła­

ta ~· 1~6• 18
• 

20 
dozw. od śc!cieli warsztatów. Dotych­

ZACHĘTA CZl(lerska 26> czas udzielono już pomocy le­
„Nędznlcy" n seria - karskiej w nowouruch,om!o­
dod" „Czy wlei:le te„. nym ośrodku około 1.000 oso­
:~~114 g. 18, 20 dozw. od bom. (k) 

Kto wie, jak dhl:go trwałby 
ten nieuc.r.ciwy proceder, gdy­
by nie inspekcja PIH-u, która 
sbwierdziła kacygod.nY' f.alkt i 

----_--.·wykonanie 
,PRAWNIK~ remontów 

Przy Prezydium Rady Na· 
MGR WACLAWA M.-P. ł.ODZ rodowej m. Łodzi powstaje 

Na rozpnwie "w odw<>ławes.eJ In- Miejskie Biuro Projektowe. 
staMH kwaterutlkoweJ naJe:ty Zadaniem tego biura będzie 
przed.atawlt niewątpliwie tst<>tne sporządz!l'Ilie dokumentacji. 
ok<>licznołcl. f&ktyene, kt6re o- technicznej dla poszczegól. 
be>k Uiia<lnkMJ kwectll metruu nych obiektów wy2lllaczonych 
mocłyby wpły1ląt na roastr:ey.gnlę do remontów, podłączenia do 
cle l!l))rawy. sieci kanalizacyjnej, wodoclą~ 

Strona nleza.dowolona z ros- gowej itp. ' 
strzycnięda mote w trybie nad- Dotychczas dokumentacje te 
zoru w:y\!tąplt o uchylenie orze- wykonywane były w lwiej 
ezenla do Mtni.t.emwa Oo.spoctu- części „na dziko" dlatego tez 
kl KomunalneJ. jakość ich i terminowość wy-

OB. A. STR.ANCKE - w 11Pra- konania pozostawiały wiele 
wte ponuktwan1a ~nloneco mę do życzenia. 
:aa naJeły ~ orlę do 2:a~111 Powstanie nowego biura 
Gł6wn~ Po.lsklego czerwoneco projektowego gwa·rantuje, że 
Kreyta - Wl.M1!awa ul. Mokotow• te niedociągnięcia będą w ro-
ska u, Wydział PonuklwaA. ku bieżącym usunięte. (k) 

________ ..... _______________________________________________________________________________________ , ______________________________________________ __ 

P.ra~ownicy poszukiwani 
Palacz do kotła Strebl 

Zgłaszać się w Referacie 
a potrzebny od zaraz. 
Personalnym, żerom. 

s1<:iP.l!O 87. 107·K 
eh poszukują t..ódzk•e 
Jarskich. 

l •• strukt·oa·ów ierenowy 
Zakłady Surowców . Zie 
przynajmniej średnie wy 
lub ogrodnicze ewentua 
na tym odcinku. Zgłosz 
ktor personalny zakładu 

Wymagane 
kształcenie rolnicze, 

lnie dłuższa praktyka 
enla przyjmuje inspe-

ul. Kopernika 37. 
106-K 

o hroJczego, to„mlarzy <i 
ków do farbiarni I robo 
zatrudnią natychmiast Z 
cowych im Tadeusza Ko 
gowa 2. Zgłoszenia oso 

kapeluszy, robotni-
tnlko\ · gospodarc2ycb 
akłady Wyrobów Fil-
śclmlzkl, Ł6di ul. Tar-
biste przyjmuje f")ział 

J'or~l'l!11l1T'!V . 99-K 

przemysłowe.i i straż:v l'racowników do straży 
Pl'łarowe.1 poszukują 
r„;"'"'"•matorów M 3 w 

Zakłady W:vtwórc"Ze 
Łodzi Dl. KOprl"t11-

y .... -:~ "" 

LEKARZE 

IJr ZAUłtMA?\o soet"ld l · 
sta sJCOme wPnf"„., ... „„,_. 
8-P 30 4-6 Norut('>•Vt~Z' 
nr 2 '170A"-r: 

Dr ltEICHER SPe-'JSIL.41• 
~'ienerv':'zne skórne ołf"' 
we czaburzenlal P!otrkow 
f „ ~ ,. ~7,„,„,..ą-~1ń0rn& 

Dr Władvsla11< LESZCZY!\ 
SKI :hori>tlv wewne·~·n~ 
C-dsl\sk• 14 tel ,!!~~ 
1' - Hl 

. Dr KUDREWICZ spec1a­
Usta weneryczne. skórne 
ł-9 30 8-5 Plotrknws '.< a 
ńr to~ (44t-m 

Dr BIBERGAL spec)all­
llta •l<:orne wenervczne 
ł-8 Pt<>trknwska !34 

Dr C~~LY~OW!llU cno­
roby serea reumatYczn<> 
4 ~ f"!•'ht"'c\c'• 'f!lA 

Dr WOYNO specia11sts 
chorób skórnych. wene­
rycznvch zaburunla ptc1c 
we Nowotki 7 front lfl-11 
I-18 ·•~i;.n1 

llO-K 

drohne 
KUPNO - SPRZEDA.Z 

DYREKCJA Państwowego 

!'estru Nowego Łódź, Ul 
Wieckowskiego 15 telefon 
81-34 za!tup1 białe włosy 

do peruk francuskich 
wloe an11ora I bawoli) 

DYWAN perski 3X2% w 
'1ajlepsz3Jm stanie sprze-
dam Al. Kościuszki 60 
m 9 l!lodt 13 (842-G) 

SPRZEDAM samochód -
Jórna Ollmpla cztero-
~rzwtowy okazyjnie. Pią-
ek ul . Lewicka . Pietrzak 

"ll'RZEDAM mlkroskop -
Ze ssa Wiadomość w go-
dzlnach urzędowych tel. 
181-26 (623_:9) 

SPRZEDAM wannę żeliw 
ną I drut kolczasty. LI-
manowsJclego 6-58 
SPRZEDAM radio „Phi-
lips" 3 zakresowy z okiem 
magicznym. 22 Lipca 10 
m 11 Pablslal<: (813-G) 
SPRZEDAM willę z wy-
ęodami Oferty składać 
B iuro Ogłoszeń Piotrkow 
•ka 96 pod „Ko-mfort" 

SPRZEDAM umeblowanie 
syplaJni. Narutowicza 4-7 

.20 (64G·G 

Dr PIWECKI wewn•tr1-
ne Ptu<'a serce 3--7 P,o•r 
ko wska as (440-GJ I i;codz, 18- - ) 

SPllZEDAM generator na 
gaz koksowy do napędu 
amochodów, kompletny 

:'Iowy. Piotrkowska 135 -
NarszłAt i;u1.m<V'hnrt("IWV 

; 

iPRZ!J: · •AM samochód -
marki Foro Tau'mus po ge 
~eralnym remonc;e og:e 
:lać Łódt. Zgierska R7 . Je 
niak (631-G) 

SPRZEDAM nam>onlę 
\ rzyrzędówkę 2ł basy. -
Zgłoszenia Mała 6 m. li. 
Zielony R:vnek 1450-0l 

KUPIĘ w1atrówk1-pistole­
Y w rótnym stanie -
Strzelnica" Przejazd 18 

t 

ZAOFIAROW . PRACY 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa warunki d<'bre. że 
omskiego 17 m 20 r 

POTRZEH:.IA pomoc do­
nowa. WlęckowakleJ!o 46 

m. 17 (637-G) 
PO'.l:RZEBNA pomoc do­
mowa. Wiadomość Gdań­
s ka 18 m 8 <626-Gl 

POTRZ'EBNA pomoc do­
mowe Wscnodnla 17 m. 1 
krawiec (60t-G) 

LOKALE 

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia sublokatotsklego z od 
dzielnym wejściem. Ofer­
Y Biuro Ogłoszeń Plotr­t 

t<:ow•lc• 9tl .150" 

ZAMIENIĘ • P<>koje, llu­
chnia na dwa mieszkania 
po dwa pokoje, kuchnia 
Oferty składać Biuro Oglo 
szeń Piotrkowska DG „Ro 
dzlna" (647-G) 

2 POKOJE, kuchnia, wy- ZAMLENII!; po-kój, ku<:h­
Jody, centrum zamienię nia, sJ.one<:zne, ogródek, 
•,a pokój, kuchnia rów- parter Julianów na 2-3 z 
norzędne. - Przedmieści e kuchnią, nie centrum mla 
niewykluczone. - Oferty sta. Wiadomość Murarska 
składać Biuro Ogłoszeń 36 krawiec (Julianów) 

SKRADZIONO karlę mel IZGUBH>NO teczkę sk:ó- ZGUBIONO ka.l'tę :mel.­
dunkową i pokwitowanie rzaną brązową 10.I na ul. dunkową Zelma Janas -
na złożone dokumenty - Zachod·nlej. Uczciwy mia-

1
zamenhofa 11 m. 10 · 

Anlel11 Bedna'l"Czyk Prze- lazca proszony jest o ZGUBIONO kartę :me.1-
dnla 28 (572-G) zwrot teczki 1 klucza z.a I 

P~tr~owska 96 pod 634:"'Ji ZAMIENIĘ 1 pokój Pl<>tr 
g Y ( lrnwska na pokój z kuch­
'!AMOTN A poszukuje po nią śródmieście Oferty 
m ieszczenia sublokator- składać Biuro Ogł06zeń 
skiego. - oferty składać Piotrkowska 96 „Halina" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 

wynagrodzeniem. Spra- dunkową , na natl:Wlsk<> 
ZGUBIONO 1<artfl mel- wledllwa 24 m. 14 Czesław Lebiedziński, że 
dunkową. legi t. służbową r""o_ms"--k_l_e-"g:..;;o_3_1 _m_. _8 __ _ 
ZM Wla-dyslaw Swlęclk, ZGUBIONO świadectwo 
Sklad11Wa 24-10 (583-G) matura·lne nr l-49 PSTP ZGUBIONO kartę mel-

A d j kl B hd dunkową na nazwisko 
ZGUBIONO kartę mel- n rze ews 0 an Franc!s:zek Wojciechowski 
dunkową na nazwisko SKRADZIONO portfel 0 • Poznańska 5 m. 46 
Roman Sekuła, Sanocka raz kartę meldunkową na ZGUBIONO ka.rtę meł­
nr 22-56 (!183-G) nazwisko Teresa Grzyb dunkową Gajda Józef u1. 
ZGUBIONO kattę mel- zam. Krzepice ul. N.owo- Lutomierska lł m. 17 

Ska 98 pod „Nauczycie-I- POSZUKIW. PRACY 
ka" !632-G) ------------
ZAl\fIENIĘ duży słonecz­
ny pokój na podobny lub 
mniejszy. Łódt. Wojska 
"o Isk ego 178 Ryzlak 

KSll!;GOWY samodzielny 
peszukuje pracy popołud­
niowej. Tel. 108-88 1todz 
8-15 (578-G) 

dunkową 1 pokwitowanie krzep!ce 22 (ć18-G) 
na tłotol\e dokumenty Ja 
nlna Bro.1ek, Złotnicza 5-7 

ZGUBIONO ka.rtę mel­
dunkową Stanisław Cuptt 
ul. Wojska Polskiego 9-9 

POSZUKUJE się garażu 
samochodowego lub wlęk 
szego pomieszczenia na 
zakład ślusarski. Telefon 
160-86 _Jwieczo~e_!YI) __ _ 

PRZYJMĘ do wspólnego 
pomieszczenia samotnego 
pana Zamenhofa 19 m . 34 

ZAMIENIĘ 2 pokoje przy 
Jegle pojedyncze, śród­
mieście na pokój z kuch 
nią. Oferty składać Biuro 
o;:łoszeń Piotrkowska 96 
„13" (615-G) 

ZAMIENIĘ mlesZkanle je 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko Al 

SAUitA I WYCHOWANIE bln Grzela.Je. P!otrkows.ka 
nr 292 (511-G) 

~TENOGRAFil. maszvno· ZGUBIONO kartę mE:;l­
::i1san1a Stowarzyszeni• dunkową 1 leg-!t. służbową 
<;1tenogratów - Maszvnl- LZMP Ter. Jan Stefa· 
~tek Zapisy Klllńsklegr nlak zam. Lódt, Maryslń 
·o P !o•rkow•ka 83 ska 66a (584-G) 

ROZPOCZYNAMY 19 sty- PRZYBł.ĄKAł. Się pies 
cznia kurs nowoczesneg_~ tólty Chow-Chow ul. An­
!<roJu. modelowania u- 1rze1• se m ll5 
brań dam.sk1ch. dziecię- ZGUBIONO d·owód osob1 
cych. b1elltmarstwa . Gwa t kartę meldunkową 
rancja wyuczenia, Na- s {'trattwi.sko Mcnt.rak Ire 
wrot 32 c5&Zl ~a Zelazna 17-21 

jno'zbowe w Łodzi przy !{URSY kreślen budowla- ZGUBIONO leglt. studenc 
'rzystanku tramwajowym nych i maszynowych przyj !cą WSE nr 1142 Teresa 
ż ogród.klem na pokój w mują zap ' sy codziennie Batorska. Bystrzycka 10 
Warszawie. Oferty skla- od godz. 9 do 18 IPR w 
dać Biuro Ogloszeó Piotr f,odzt ul Stalina 7 tele-
kowska 96 „18~" (641-G) fon 257-1)5 (109-K) 

ZAMIENIĘ 2 polcoje z ku KURSY samochodowe 
· i trk 1 !PR przyjmują zapisy -chmą w P 0 ow e na Wólczańska 27 (110-K) 

takle same lub pokój z 
kuchnią w Lodzi. Oferty 
listownie pod adresem -
Cz. Dybczyńskl, Łódź, 
Aleja Kościusz.ki 41 

ROZNG 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisk.o Jan 
Gabara zam. wieś Bedoń 
gm. Gałkówek pow . Brze 
ziny (640-G) 

ZGUBIONO dowód kole­
jowy. Nazwisko Józef Ja 
nlk wieś Olsza pow. Brze 
ziny (638-G) 

ZGUBIONO weJśclówk~ 

ZGUBIONO legit, Ubezp. 
Społ. na nazwisk.o Stani­
sław Król, Ł6dź Plac 
Zwycięstwa 10 m. 28 ZGUBIONO kartę mel­

dunkową oraz pokwitowa 
ZGUBIONO pokwitowanie nie na złożone dokumen­
na Z1ożone dokumenty, ty. Ryszard Karmańskl, 
kartę meldunkowi! na na Gromadzka 13 (605-G) 
zw lsko Klelt'lentyna Ga·r- ZGUBIONO ka.rtę met­
b 'aczewska. 1 Maja 52-12 dunkową Janina Pawlata 

· ul. Ogrodowa 6-ó (620-G) 
ZGUBIONÓ przepustkę ZGUBIONO ka.rtę meA­
stałą wyd. przez RUTr na dunkową, nazwisko Jerzy 
nazwisko Edward Klinger Krauze, Goplańl!ka 12-11 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową Stanisław Bia­
łecki zam. Łódt. żabia 11 

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą Wyd przez Za 
rząd MLejski w Łodzi, Od 
dz!ał Przemysłu na nazwi 
sko Franciszek Bogołęb­
skl Łódź. Rzgows-ka 68 

ZGU'iiIONO kartę meł­
dunkową Z!ele<:kl MITO­
slaw, Lódt, ul. Dobra ó-ł 
zGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ka 
z!m!erz Sompowkl. Leśni­
ca gm. Woózlerady p-ta 
Kwlaotkowlce pow. Ł88lc 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunko\Vą, Jeglt. tramwa­
jową Lucj.ain Ole1·niczalc, 
Łódt. ul. Bydg<>!;ka 11 ZGUBIONO Jeglt. Ubezp. 

Społ. na nuwlsko Irena 
M!Ch.a·lak (595-G) ZGUBIONO ka.rotę .meł-

dun'-cową na nn.zwll';1co Ire 
na Orllkowska Pabla.mee, 
Armll Czerwonej 11 

SZOFER, który odwió~ 
pasaterów w dn. 27.12.5 
na Julianów proszony o 
zgłoszeni e się ul. Biegań 

• k'ego 45 m. 1 lub tel_. Cz1„fa1·c1'e 128-GT (sprawa zostaw!o )' 
nej torebki) (Wl·G) D . .,_ 

Centrala Odzieżowa, Biuro Wojewódzkie w 

Łodzi ul. Piotrkowska 52 przypomina, że 

stosownie do uchwały Rady Państwa i Ra­

dy Ministrów z dnia 14 12 1950 r. wszelkie 

~ażalenla i odwołania załatwia dyrektor lub 

iego zastępca w poniedziałki od godziny 15 

do 17. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszedni tygodnia. llllK 

NICOWANIE, poprawki. 
repera<:je przyjmuje kra­
wiec Wojciechowski. Piolr 
k:owska 19 poprzeczna of! 
cyna !569-G) 

WYSWIETLANJE RYSUN 
KOW technicznych. Wia­
domość. Piotrkowska 81. 
•klei" 7 Mb9W1<Am1 

PARYZANKA Artystycz­
na Cerownia naprawia ge1 
derobe bez śladu Wlec­
k:owskfel!o 8-5 (30-Gl 

ZGUBY 

fabryczną . na nazwisko 
Halina Piecyk. Fucl-ka 9 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwl&ko 
Stanisława Teszner, Kwi­
dzyńska 8~ (635-G) 

ZGUBIONO bilet kolejo­
wy bezplatny okresowy 
imienny SeTfa E nr 109864 
na na'l/W!a.ko Zygmunt 
Trocki. (633-G) 

ZGUBIONO wejł<:lówke 
fabryczną, nazwisko He-
lena Maj. Gda~ska 14-2ł 

UNIEWAZNIAM zgubioną! 
pieczątkę sklepu o brzmle ZGUBIONO let!!t Ubezp 
nlu „Sklep 343 MHD Sród Spot. Zo!la Kaszewska. 
m.ieście ul,. Kopernika 33" A_l}drze a 51-łS 627-Gl 

:ZGUBIONO kartę mel to zzennJ~ 
dunkową na nHwisk~ Łódzki" 
Zygmunt Borkowski L6clźl 
Solna 5 m, 29 (593-G) -----------
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;:tel. Centrala 283-00 Red nacz. 125-64 godz. przy•. 
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Sportowcy Łodzi 

uczczq VIII rocznicę wyzwol nia miasta 
startem w raidzie narciarskim O mistrzostw.o 
Sportowcy ucuzą rocznicę 

wyzwolenia Łodzi spod jarz­
ma hitlerowskiego przez Armię 
Radziecką i Odrodzone Woj­
sko Polskie zorganizowanym 
przez P'ITK raidem narciar­
skim. 

Pierwszy eiap raidu odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzle 
Ię. Drugi etap odbędzie się 25 
bm. Istniał , pro.ie~ zorganizo­
wania raldu odrazu w dwóch 
dniach z noclegiem w te~nie. 
Niestety PTTK nie mogło roz­
\•1ązać sprawY noclegów i dla­
tego pierwszy projekt upadł. 

Start do raidu nastą~i 18 
bm. o godz. 8 30 spod pomni-

ka Wdzięczności w Parku Po­
niatowskiego. Narciarze z Par­
ku Poniatowskiego wyruszą od 
razu na nartach w teren. Tra­

sze rm 1 e rcze 
Łodzi 

sa prowadzić będzie Al. Unii Jutro o g<>d"ll. 1'7 w sa.1ł pny 'lll. 

do wieży spadochronowej kolo zakątneJ a.z ro"llpC>OZJUl się lndy-

!:2i~ś!i~lic:;:~~~ze~::i':fi:~ widua.lne mlstrz.,..twa szeormlercze 
Traktorową do lasu Chełmskie Lodzi. w nle<tzielę dalmy cląc ml 

go. Następnie narciarze pojadą strzostw o godz. 9.341 a finały o 
~ stronę Zgie~za. gdzie mie-
ścić się będzie Pierwszy punkt g<>dz. 

15
' 

kontrolny. Do mistnoostw 211'?0S'ttftl -ian 
Trasa prowadzić będzie da- zawodnicy tylko z tnech zrzeu.eń 

Jej do Chełmów i Smardzewa, a mianowicie z AZS - H, Gwar­
gdzie znajdować się będzie dru dLi - 9 I z Ko.lejarza - 4. Nleste­
gi punkt kontrolny. Powrót na ty nle zobaczymy na planszy szer 
stąpi przez Łagiewniki ul. Ła- mierzy z Włókniarza, Budowla­
giewnicką do Sowińskiego i do nyeh, Ogniwa., Stali 1 GWKS. Do­
ttadogoszcza. w<>d, te nie pomyślano tam o roz 

Dlaczego zginął 

Kurt Płotzer? 
(Dokończenie 7.e str. 3) 

dziec bardziej łl'oszczyli się • 
moralność swoich dzie<1i. Nie 
pisała. natomiast o łym, bo Die 
lubi pisać prawdy, oo rodzi­
com w tym na.Jbardziej prze­
szkadza, a mianowicie o bru­
dzie moralnym, tmporio'Wa­
nym z USA do Austrii bes 
przeszkód. 

Nadgraniczna miejscowość 

Wypożyczalnia nart otwart.a na 
Ble-łanach pod Warszawą cle.<zy 
s: ę coraz w' ek 'Zym powodze- Wszv"<'V na nartv ! Odział w raidzie Jest bezpła- woJu tego plękn.l'O sportu. 

tny. - Zgłoszenia przyjmuje Po mlstn:09twa.ch wyłoniona so 
PTI'K przy ul. Piotrkowskiej stanie re10rezentae)a Lodsl Il& pro 

nr. 70. Drużyny oraz zawodni-

Villach zyskała w ostatnich 
czasach osobliwą sławę. Nie 
dzięki wspaniałemu jezioru, 
nad którym leży, ani dzięki 
swemu pięknu. Zyskała słąwę 
dzięki swemu więzieniu. Do 
tego więzienia przywozi się 
bowiem młodych Austriaków, 
którzy usiłowali nielegalnie 
przejść granicę do Włoch, w 
poszukiwaniu... pracy. Nie 
wiedzą biedaczyska o tym, że 
we Włoszech bezrobotnych jest 
10 razy więcej niż w Austrii. 
Wie 0 tym natomiast włoso 
policja, i dlatego starannie wy 
lapuje młodych uciekinierów i 
odstawia ich do granicy. Stam 
tąd wszyscy wędrują do wię­
zienia i czekają, aż sąd wlepi 
im karę za nielegalne prze­
kroczenie granicy. 

niem. 
Warto, żeby za pr:iykladem War 
nawy poszła Lódź. a niewątpli­
wie l n nas znalazłoby sic wie­
lu zwolenn1ków wypożyoza.nia 

• nart. 
e:órach mistrzowie , w cy startujący indyWidualnie o- jektowamy men z Wroclawl-, 

trzyma.ją dyplomy i nagrody. \który oobędzi.e się na.)prawdopo-
Rozprawy idą szybko, 'edna 

za drugą, wyroki są ciągle te 
same. Przyczyny - też. Na zdjęciu grupa mlod-zleży wa.r 

szawskieJ uda.le się na wycieczkę 
CAF fot. Dabrowieck l na nizinach i1czniowie Dotychczas zgłOlliło się po- dobnlej w końcu 'bm. we Wrocła-

nad 200 narciarzy. wiu. Jeden z takich chło:i.ców ·­
Anton E. z Wels oświa<lczył w 
imieniu swoim i dwóch towa­
rzyszy niedoli: Ze sportu w ZSRR 

W dalszym ciągu zawodów na.r­
ciarsklch <>dbywającycb się pod 
l\loskwą z udziałem czołowych za 
wodników i zawodniczek radz.lec­
kieh rozegrano bieg na 10 km ko­
biet, który wygrała Płatnikowa 
Z(' Swierdłowska w eza.sie 38,57. 

W biegu na 30 km zwydei yl 
Teren}ew -z Moskwy w 1:42:35. 
Drugie mle.1,9ce K.jąl -zwycie1.ca 
biegu na 18 km - B<nln - 1:43:31, 
trzecie - akademicki m.lstrz św la 
ta Olja.szew. 

* * * 
W Kllrowi& odbył się konk'a:rs 

skoków z udŻiałem najlepszych 
narciarzy ZSRR. Zwyelętył Afa­
nasJ<>w z Moskwy, który miał na.J 
dłu:hzy skok dnia 80,5 m. \V k<>m 
blnac.tf norwesklt'J pl<'·rwsze miel 
sce zajął 0$lncew z Iżewska, któ 
ry w biegu na 18 łon uzy-skal 
czas 1:95:3!1. 

... * * 
W dalszym c!ąęu mlstrzoo!Jt'W ho­

kejowych ZSRR drużyna. WWS 
zremisowala z zespołem Skrzydła 
Sowietów 2:2, a moskiewski Spar 
ta.k w:vęrał z Dynamo swlerd­
łowsk 4:2. 

Na czele tabeli zn<l\lclu le •tę 
CDSA - 20 pkt. prze·d wws -
20 pkt. (COSA ma o Jeden meez 
mniej). Tr7ede mleJ.sce za,Jtmuje 
zespól Skrzydła Sowietów - 18 
pkt. 

* * * 
Ły!wlan:e flgurowt Węgle-r 

Cz<>choslowa.cJl, którzy przebywa­
ją od tygodnia w Moskwie. za­
końcayll jut W!JJlÓlne treningi z 
grupą <'Zolowycb łyżwiarzy ra­
d?lecklch. 

SPO 
odznaką 
każdego 

sportowca 

Dopingujemy 
zrzeszenia 

N 
łe bez przyezyny tegoroczne 
mistrzostwa narolarskie t.o­
dz! wyznaczone zostały do 

Zak1>pa.nego. Na pierwszy rzut 
oka wydawał się to może para.­
doksem, a jednak w t.odzi Jest 
sporo taklch narciarzy, którzy 
właśnie nauczyli alę Jetdzlt na 
nartach w górach. Łodzianie Jto­
rzywtall od kilku IM z organ.!zo­
wanyeh przez ponczególne arze­
szenia kursów, Jttóre odbywały 

się w Karpa~. Szklarskiej Po­
rębie, Wiśle czy w Zakopanem. 
Tym tet właśnie trzeba t.łumaczyt 
ten nJe-zahamowany pęd ml<>dzle:ty 
narciarskiej ku górom. Mu.simy 
więc zgodzlt się a tym że walka o 
tytuły mistrzowskie l'O'M!gra.na zo 
st:a.nie 11 podnóża Giewontu. 

Na.rctantw• ł6dzkle pouzetnaje 
troskliwej opieki. Tym opieku­
nem Jest przede wszystkim Sek­
cja Narciarska LKKF, która. dokła 
da wszdkldt starań, żeby aporL 
ien Jak na,Jbard"J:!eJ umuowlt. 
Trzeba obl-ektywnle etwlerdz.ł, 

te zarzll.d sekcJI praeaje lnten.' yw 
nie I stara się wykorz)"Stat w.;eyst 
kle motllwt>ŚCI by narciarstwo u­
masowił I podnlełł Jero poz!O<lll. 

Znacznie conej przedstawia się 

sytuaeja w zrzeszeniach sporto• 
wych. Wiemy dobrze, te narclair­
stwo jest sportem l<ndywl-dual­
nym, że St>rzęt Je9C stosunkowo 
drogi t te często nisz.czy się, ale 
nie znaczy te bynajmniej, teby 
se.keje narciarskie miały był. za­
nle<lban„, alho w or:óte nie k'itnla 
ły, TM:f"ba zdO!'ln'(OWał' d1' 'Pracy 
niemal wszystkie sraeorzenta s 

- No cót, macie rację - zgodził się z nim Samotiosow. -
Nawet jeśli przy zachowaniu tych środków ostrożności zda­
rzą się wypadki, to będzie można sprawdzić. kto jest ich 
snrawcą: czy wróg działa z zewnątr~ czy też znajduje się 
między nami Wszystko będzie dobrze, Pawle Piotrowiczu 
jeśli na przyszłość będziecie ze mną szczerzy To, że ojcie~ 
wasz pracował w Nowokamieńsku nie było tajemnicą dla 
organizacji partyjnej; za to. że on - nikt tego zresztą nie 
dowiódł - dopuścił się haniebnych czynów, nie możecie od­
powiadać ... Pamiętajcie tylko, że jeśli chcecie, bym stal J?O 
waszej stronie ... 

W słowach tych zabrzmiał rozkaz: ,,Nle tnasz prawa ni­
czego ukrywać Mów wszystko, co wiesz!" 

.....:. Teraz już wiecie o mnie wszystko - cicho powiedzLal 
Paweł. 

- W takim razie - z naciskiem odparł Samotiosow -
jeśli rzeczywiście wiem wszystko, to nie żądam od was ni­
czego więcej . Ech, żeby już prędzej oczyścić szyb t dostać 
isię do środka!... Niestety. szyb jest rozwalony gruntownie. 
Pootarali się byli właściciele! 

- Postarali się, co tu dużo gadać._ 
Mówiąc te słowa, Paweł wyszedł z ziemianki. 
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Paweł mial takie uczucie, jak gdyby rozmowa z Samotio­
isowem nie skończyła się, lecz zestala przerwana w pół 
słowa. 

„Czega chciał się dowiedzieć Nikita? Dlaczego spodziewał 
się ode mnie jeszcze jakichś wyznań? O czym rozmawiał 
w prokuraturze? Musiar również na pewno konferować 
z Fiedoslejewem - rozmyślał Paweł. - Dlatego tyle czasu 
siedział w Nowokamieńsku". 

Jeszcze nigdy' w życiu nie bylo mu tak cię:i.:ko n.a d-us-zy. 
Pragnął wrócić do ziemianki i zażądać od Samotiosowa, 

wyją1a<lem AZS, 

OgniwL 
N!e wld'Zlmy narciarzy 

t 

stall, Sport z naukq 
„Siarallśmy alę e praeę. 

ale w Austrii nie mogliśmy 
Jej maleźć. Po to, żeby t;yć, 
musieliśmy wejśc) na złą drO­
gę ..... 

Budowlanych, Unii, mało propa­
guje sport ZMP. 

Nie wszyscy oczy-wiście Je•Mżą­
cy na nutach mają zaraz brać 
udział w zawodach, ale przecież 

sport narcl.a.rskl nie na tym pole­
ga, Ch<>dzl e raldy, o wycieczki, 
o tMrystykę - a najlepsi, rzecz 
~zywtsta mog11 próbowal: sil 
swoleh na trasach. 

umie pogodzić AndrzeJ Kolczyński 

Może zb;r1 mało ma.my jes!left 

Instruktorów t trenerów, ale z se­
zonu na seaen kadra !l:IStruk·to­
rów zwlęk41za •lę I luki pod ~ym 
wzg-lędem zostają U1'UpełnJame. 

Tegoroezny aezon nardarskl w 
LOdZI powinien zaznaczył się wy 
ratnym krokle°' naprzód w roz­
wo>u I w d~S11ej prop&gandzie 
teJ calęZI. fiPGl'ttt. 

Ciszę stkolną przerywa nagle 
azwonek. Jest god2. 13.3-0 - ko­
niec szóstej lekcji w IX TPD. 

z klasy XIa wybiega ~nipa l'CQ; 

radowanych chłopców z tec7lkaml 
pod pachą, a na C%ele ich biegnie 
szczegó1n!e dziś wesoły Andrzej 
Kolczyński. 

Nic dzlwinego - ma 9lę 11 ea:ego 
cieszył - zł hlstor-ll 1 polskiego 
dostał dwie piątki. Wygrał dzisiaj 
„2:014 (co zda·rza mu sJę częściej i 
to nieraz w wyższ.ym stosunku). 

Po drodze zebrała się %O-osobo­
wa grupa 1 wsr.yscy wchodzą na 
salę gimnastyczną, gdzte odbę-

------------------

Nowe zrzeszenie ,,Start'' 
rozpoczęło 
działalność 
sportowq 

stały iymcza110we rady •krę­
gowe, które rozpoczęły już dzia 
ialność zarówno na odcinku or­
ganizacyjnym jak i sportowYm. 
Chociaż od chwili utworze­

nia tego zrzeszenia upłynęło 
zaledwie półtora miesiąca, mo­
że się ono poszczycić zorganl­

GKKF powziął uchwalę o zowa.niem około 300 kół sporto­
utworzeniu nowego zrzeszenia wych zrzeszających 15 tysięcy 
sportowego „Stał't", do które- człónków. W roku 1953 za.pla­
go będą mogły należeć osoby nowa.ny Jest wzrost ilości kół 
pra-0ujące w spółdzielniach pra o 20 proc. 
11y oraz rzemiosło indywidua!- Barwami nowego zrzeszenia 
ne. Na czele tymczasowej ra- będą czerwone (koszulki) i czar 
dy głównej sianął ob. Bogacz na (spodenki>. emblematem zaś 
a sekretarzem wstał ob. Falę-1 pół koła zębatego I młot z na­
ski. Również i w terenie pow- pisem w kole zs. „Start•. 

:ieby powiedział mu szczerze, o czym rozmawial z Fiedosie- · 
jewem i do jakich wniosków wspólnie doszli. Powstrzymał 
się jednak od tego kroku i z pasją zabrał się do oględzin 
rozwalonego szybu. 

Tymczasem Samotiosow siedział w zamyśleniu przy biur­
ku przewracając machinalnie kartki kalendarza. „A to do­
piero nazbierało się poszlak przeciwko Pawłowi! - myślał 
starając się spokojnie wszystko rozważyć. Ale to nici 
Rozwiążemy wszystkie zagadki 1 nie dopuścimy, żeby stała 
mu się krzywda. To przecież nasz człowiek!..." Nie mógł 
jednak przezwyciężyć zd~nerwowania i myśli jego powra­
cały co chwila do niedawnej rozmowy. 

Nieoczekiwanie rozległo się lekkie pokaszliwanie. Sa...; 
motiosow podniósł głowę znad biurka. W drzwiach stali 
strażnicy: star$zy strażnik P~ntiejew i Zaremba. Starali 
się zachować postawę wojskową, chociaż widać było, że 
przychodzi im to z dużym wysitkiem. 

- O co chodzi? - zapytał Samotiosow? 
- Przyszliśmy w sprawie nagany - odezwal się , basem 

Pantielejew występujac krok naprzód. - Trzeba uchylić 
naganę Nikito Fiodorowiczu! 

- Jaką znów naganę? 
- Paweł Piotrowicz ukaral iego surową naganą. - Pan-

dzle się trening sekcji piliki "le% 
n.ej pod kierunkiem właśnie An­

drzeja Kolczyńskiego. 

KolczyMkl je6t niewątpliwie n.ej 
lepszym 1 najpopulairnlejS11;ym 
sportowcem IX TPD. Zn.a.Ją go tu 
wszyscy, cd plerwszoklaaaty do 
maturzysty i woźnego. 

Kolczyń.Sld 1na 1'7 lat 1 ~· 
wszystkie najpopula'l'niejeze gałę­

zie s.portu. Jest b&rdzo mało<t:ów­
ny. w!E:-c o jego sukce&łlCh IOJ>Orto 

wych dowiadujemy się od kole­
gów, którzy mówią, że Andrz.ei 
jest reprezenta.ntem szkoły w ko­
szu, siatkówce, szczypiorniaku, 
piłce nożnej, tenl,sle stołowym, 

uprawia Jełkkoatletykę (wlce­
mlstrz s21koły w biegu na taoo m) 
oraz pooiada <>dz.na.kę BSPO. An­
d•rzej wyróżnia się też w nauce t 
pracy społecznej. Jest ZMP-ow­
cem. Dzięki niema - mówią ko­
ledzy - klasa XIa sdobyła ml­
strZO!ltwo szkoły w kosza. J'est 
podiporą ~o1neJ drużyny llcoua. 

Nie mieli pracy ł dlatego 
uciekli do kraju, w którym 
bezrobocie jest znacznie więk­
sze niż w ich własnym kraju. 
Bali się, że wejdą na złą dro­
gę, i dlatego znaleźli się w 
więzieniu. 

Zdaje się, te odpowiedt na 
pytanie: dla<;zego zginął Kurt 
Platzer - jest jasna. 

M. 

~iitDi\i®t 
Ob. Jtoatowllt J!!ug. - Prosimy 

o zgł.oeZenle cę do redak~ 

Olt. RMUane"lt Jeny - W cw­
wle kursów kierowców eamocho­
d.owych proetmy zwróci~ .;ę o 
informacje d-0 Ośrodka S21kolenla 
Motorowego, Lódź ul. PrzeJ•Zcl 15. 

- No ehodtcie na trentnc - wo lt. W. - Egzem.pia.n: „Zycla 
la kol. Kolczyński. Napl.szcle - WaM1Zawy" moma nabyć tyłko w 
don:.uca, zwracając się do nas _ Warszawie. Prosimy zwrócił się 
:!.e mamy mato sprzętu, że zakła-, do redakcji „życia Wa.rszawy". 

dy im. Dzlertyńskieg.o, które są „Czyte!.Dlc~k.a" Pro..lmy 0 

naszym opiekunem 1 miały po- zgłoszenie alę do redakcji celem 
ma.gać naszemu SKS, jak dotąd poda.nla OOdatkoWych lllformacji. 
nie przejaw'ają tadneJ dzlałalnoś- I 
cl, a nasz dyrektor na wzmiankę Zblpiew StaW!l<ekl - Jale nas 
o sporcie l Jego potrzebach _ informuje Dyr. PKS, miejscowość 
zatyka uszy. Psary letv w odleglośei 48 km od 

Lodzi . Tym samym nie mógł pa.n 
Jl. G6191cł nabyć bUetu ulgowego. 

tielejew wskazał ręką na Zarembę. - Całkiem niesłusznie! 
Pozwólcie, Nikito Fiodorowiczu, że wam wytłumaczę ..• 

Pantielejew był już starszym, krępym człowiekiem 0 du­
żej czarnej brodzie, nie tkniętej jeszcze siwizną. Chodził 
stal~ w brezentowej kul'Cie i olbrzymich nieprzemakalnych 
b_uc1ska~h. Za~1m zaczął pracować na kopalni, zajmował 
się w ciągu wielu lat myślistwem w bażenowskim kołcho­
zie. Był z natury nieco posępny i stronił od ludzi. Podczas 

, gdy tłumaczył drobiazli(owo swym głuchym głosem co za­
szło między Pawłem Piotrowiczem i Zarembą, ted ostatni 
s~ał na baczność, pożerając Samotiosowa oczami i starając 

, się p:·zybrać wygląd gorliwego funkcjonariusza, który za­
~ sługu)e raczej na nagrodę niż na karę . 
' - Do spraw organizacji pracy na kopalni nie zamierzam 
się ~r~cać! - powiedział Samotiosow po ~łuchaniu 
PantieleJewa. - Pomyśl tylko, Jegorze Trofimowlczu: pod 
sa.mym nose~ Zaremby wYdarzył się wYJ)adek, a ty wma­
wiasz we mnie, że on jest zupełnie niewinny! Macie in­
strukcje czy nie? 
-~ Ma~y - zgodził się Pantlelejew. - Musicie jednak, 

N1k1to F1odorowiczu. zrozumieć, że Zaremba jE!6t u na~ no­
wym człowiekiem. Widzi, że po grobli idzie je~ naczelnik. 
Krzyczy „Kto idzie?" - naczelnik nie odpowiada. Czy mu­
siał od razu strzelać? 

- Macie instrukcje? 
:-- Mamy, zgoda! - uparcłe b-zymal słę swojego Pantłe­

leJew. - Ale kierownictwo też musi szanować instrukcje. 
Ze mną w sobotę przytrafiła się taka sama historia. Stoję 
w nocy koło noweli(o składu z benzyną, patrze - z l.'li<U 

wychodzi Paweł Piotrowicz i idzie do ziemianki. Pyt:--m 
głośno: „To wy, towarzyszu nacz~lniku?" żeby chQł: sło­
wem odpowiedział. Poszedł sob'e do ziemianki - i tyle ...• 
Miałem strzelić do nif"go z karabinu? A z jakiej rM~ji? '°· c. Cl-I 


